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Wstęp

O dzyskanie p rzez P olskę n iep od leg łości w  1918 r., obok  w ielu innych  

problem ów  sp o łeczn y ch  i gospodarczych , postaw iło  przed tw orzącym i się 

w ładzam i zagadnienie likw idacji analfabetyzm u wśród sp ołeczeństw a. Pro­

blem  ten  był szczeg ó ln ie  istotny  w w ojsku , w którym  liczba  analfabetów , 

zw łaszcza w latach  bezp ośrednio  po zak o ń czen iu  I w ojny św iatow ej, była 

zn aczn a. Z m usiło to w ładze w ojskow e do p od jęcia  szeroko zakro jon ych  

działań  m ający ch  na celu  likw id ację  an alfabetyzm u. Se jm  U staw odaw czy 

21 lipca 1919 r. wprowadził ustaw ę o przym usow ym  n au czan iu  w W ojsku  

Polsk im 1, w której działalność ośw iatow ą w w ojsku  zaliczon o do z a ję ć  słu ż­

bow ych, a szeregow ców  - dotąd pozbaw ionych m ożliw ości u czen ia  się oraz 

n ie u m iejący ch  czytać i p isać - zobow iązano do obow iązkow ej nauki w cza­

sie odbyw ania słu żby  w ojskow ej. R ów n ocześn ie pow ołano w łaściw ą struk­

turę kom órek  ośw iatow ych w  w ojsku . Je s z c z e  w okresie  w o jn y  p olsko-bol­

szew ick ie j w  1920 r. pow ołano na w szystkich  szczeb lach  od dow ództw  ar­

m ii po sztaby  pułków , referentów  ośw iatow ych, k tórzy  organizow ali szkoły  

żo łn iersk ie  dla an alfabetów  i p ółanalfabetów , odczyty  i pogadanki, czytel­

nictw o książek i gazet, tworzyli św ietlice.2 Ponadto w w ojsku pracowali etato­

wi instruktorzy cyw ilni.3 Jed n ak  ju ż  podczas dem obilizacji oficerów  w  1921 r. 

w iększość nauczycieli opuściła arm ię przechod ząc do pracy w  ośw iacie cy­

w ilnej, z kolei z powodu cięć budżetow ych uległa likw idacji w ięk szo ść  sta ­

now isk referentów  ośw iatow ych. Stanow iska te (24) zachow ano jedynie przy 

D ow ództw ach Okręgów Korpusów (DOK) i w w iększych garnizonach .4 Efek­

tem  tego było  okresow e zan iech an ie  n au czania.

Dla celów administracji wojskowej po zakończeniu działań wojennych w 1920 r. 

kraj podzielono na dziesięć okręgów  korpusów. D ow ódcom  OK podlegali ko-
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m endanci garnizonów i powiatowe, a od 1938 r. - rejonowe komendy uzupełnień.5 

Obowiązywała pow szechna służba wojskowa, trw ająca w zależności od rodza­

ju  broni od 24  do 27 m iesięcy. Każdy żołnierz podlegał obow iązkom  i korzystał 

z uprawnień przew idzianych przez ustawodawstwo wojskow e i regulaminy.

Form alna regulacja dokształcania w w ojsku nastąpiła w następstw ie wy­

dania przez M inisterstw o Spraw W ojskow ych w 1922 r. „Instrukcji o prow a­

dzeniu przym usow ego nauczania żo łn ierzy”.6 Instrukcja będąca aktem  wy­

konaw czym  „ustawy lipcow ej” ustalała jednolity system  edukacji żołnierskiej, 

podczas odbywania obow iązkow ej służby w ojskow ej.
Ja k  stw ierdzono w in stru k c ji, w tym  okresie  żo łn ierz  an alfabeta  lub p ół­

analfabeta m iał u zyskać „m inim um  w iedzy ogólnej, n iezbędnej do um iejęt­

nego i św iadom ego w ypełniania obowiązków obyw atelskich i żołnierskich”. 

Program obowiązkowego nauczania obejm ow ał skrócony zakres nauki w pu­

b liczn e j szkole pow szechnej w zakresie język a polskiego, arytm etyki, h isto­

rii i geografii Polski, przyrody oraz nauki o Polsce w sp ółczesnej. M iał cztery  

stopnie po 2 5 0  godzin. O przynależności do określonego stopnia przesądzały 

w iadom ości posiadane przez poborow ego. Dwa pierw sze stopnie prow adzo­

ne były na poziom ie kom panii. Na pierw szy stopień zobow iązani byli u częsz­

czać w szyscy analfabeci i p ó łanalfabeci. U m iejący czytać i p isać po polsku 

szkolen i byli na drugim  stop niu .7
W  ram ach p ierw szego roku słu żby  ż o łn ierz  u czy ł się czy tać i p isać oraz 

podstaw ow ych działań  arytm ety czn y ch . W  drugim  p ółan alfabeci pogłębiali 

naukę język a polskiego i m atem atyki. Na trzecim  stopniu uczyli się podofice­

rowie, a na czw artym  podoficerow ie zawodowi. Naukę prow adzono w form ie 

kursów . Nie było szkoły  nauczania początkow ego, brakow ało do tego celu  

p erson elu  p edagogiczn ego, je j u tw orzenie uniem ożliw iały  też  sw oiste w a­

runki życia  koszarow ego. Do rzadkości n ależały  oddziały, w któ ry ch  każda 

kom pania m iała  w ykw alifikow anego referen ta  ośw iatow ego w  randze ofi­

cersk ie j. Brakow ało środków  p o m o cn iczy ch  n iezb ęd n y ch  do prow adzenia 

nauki (m .in . sprzętu  szk oln ego , p od ręczników  i zeszy tów ), a także wykw a­

lifikow anych sił n au czy cie lsk ich  p racu jący ch  w w ojsku . W ym usiło  to przy­

ję c ie  p om ocy m ateria ln e j od in sty tu c ji sp o łeczn y ch , głów nie od now o p o ­

w sta łe j o rg an izac ji - Polsk iego B iałego Krzyża. W p ły n ęła  na to rów nież po­

trzeba p og łęb ien ia  w ięzi sp o łeczeń stw a z w o jsk iem . W ojsko w łasnym i siła ­

m i i fu ndu szam i rządow ym i n ie m ogło też szybko zlikw idow ać an alfab ety ­

zm u w sw ych szeregach .
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1. Utw orzenie Polskiego Białego K rzyża

Idea pow ołan ia  o rg an izac ji p o m o cn icze j dla form ow anej A rm ii P olsk ie j 

w e F ran c ji p ow stała  w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch  AP. N iezłom nym  rzeczn ik iem  

n iep o d leg ło ści P olsk i i pow ołania arm ii o ch o tn icz e j b y ł Ign acy  Ja n  Paderew ­

ski, w ybitn y  p ian ista , kom pozytor, p o lity k  i d z ia łacz  sp o łeczn y , ro zw ija jący  

w tej spraw ie szero k ą  d zia ła ln o ść  sp o łeczn o -p o lity czn ą  na k o n ty n en cie  am e­

ry k ań sk im . Ju ż  w  p ołow ie 1916 r. z  in ic ja ty w y  H eleny M arii P ad erew skie j, 

żo n y  m u zyk a, p ow stało  ż eń sk ie  filan tro p ijn e  Tow arzystw o P om ocy  im . H. 

Paderew skiej z  sied zib ą  w N ow ym  Jo rk u , m a ją ce  na celu , na w zór am ery k ań ­

sk ich  stow arzyszeń  k ob iecy ch , u dzielan ie sam op om ocy  z  chw ilą p ó jśc ia  m ęż­

czy zn  do w o jsk a . W raz z e  w zrostem  szeregów  ro zp o częło  d z ia ła ln o ść  prak­

ty czn ą , o rg an izu jąc  p o lsk ie  szw aln ie, n au k ę gotow ania i w arzyw nictw a. P óź­

n ie j organizow ano też  im p rezy  ku lturalno-rozryw kow e, a k c je  ch ary taty w n e, 

a  u zy sk an e z  ró żn y ch  form  d zia ła ln o ści środ ki fin an sow e w  cz ę śc i p rzek azy ­

w ano na p o trzeb y  p o lsk ie j arm ii.8
17 sierp nia 1916 r. p ow ołany zo sta ł tzw. W yd ział N arodow y m ający  prowa­

dzić, oddzieloną od ak cji politycznej, działalność na rzecz  ofiar w ojny w  Polsce. 

W ydziałem  kierow ał Ja n  F. Sm ulski, ale faktycznym  przyw ódcą p olityczn y m  był 

Ign acy  J .  P ad erew ski.9
6  m a ja  1917 r. p od czas m asow ego w iecu  P olek p o stan ow ion o  z je d n o cz y ć  

siły  i środki na rz e cz  p o m o cy  dla p o lsk ie j arm ii, m iesiąc  p ó źn ie j (6 VI) pow o­

ła n o , na cz e le  z  H. Paderew ską, K om itet „ ...ja k o  organ n a cz e ln e j w ład zy k ie ­

ru ją ce j a k c ją  p o m o cy  p olsk im  jed n o stk o m  w o jsk ow y m ”, w k rótce p rzek sz ta ł­

co n y  w je d e n  z  p o lsk ich  d ziałów  A m ery k ań sk ieg o  C zerw onego K rzyża. Ja k o  

k om órk a A m ery k ań sk ieg o  C zerw onego K rzyża b y ł o n  je d n a k , ja k  p od obn y 

K om itet u tw orzon y  w e F ran c ji, z a leżn y  od dyrektyw  zap rzy jaźn io n eg o  p ań ­

stw a.10 Zgodnie z e  statu tem  C zerw onego K rzyża, in sty tu c ję  w sp arcia  m ogły  

p ow ołać jed y n ie  państw a n iep od leg łe , a P olsk a je s z c z e  je j n ie  p osiad ała.

D latego w  ko ń cu  sty czn ia  1918 r. z  in ic ja ty w y  H eleny P ad erew sk ie j11 przy 

w sp ółp racy  p rzy jac ió ł p o lsk ich  i a m ery k ań sk ich  p ostan o w io n o  je d n o m y śl­

n ie  z a ło ż y ć  w łasn y  P olsk i K rzyż, a Ign acy  Paderew ski p o p ro szo n y  o w ym y­

ślen ie  odp ow iedniej nazw y dorad ził, w  o d różn ien iu  od C zerw onego K rzyża, 

n azw ać go „B iały m ”, co  sp o tk ało  się  z  ogó ln ą a k ce p ta c ją . W  dniu  2 lu tego 

1918 r., ja k  p o d a je  sek retarz  o so b isty  Ja n a  Sm u lsk ieg o  - dr Jó z e f  O rłow ski, 

z a tw ie rd z o n o  n a z w ę , a n a  s ta n o w isk o  p re z e sa  P o lsk ie g o  B ia łe g o  K rzy ża
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(P o lish  W h ite  C ross fo r  th e  P o lish  A r m y  in  F rance) i Kom itetu O rganizacy jne­

go w ybrano H elenę Paderew ską, głów ną in ic ja to rk ę .12

W  dniu 25  m aja  1918 r. na posiedzeniu  K om itetu W ykonaw czego W ydzia­

łu  N arodow ego P olsk iego  (W N P) w  N ow ym  Jo rk u , pod którego ko n tro lą  

zak ład an o  o rg a n iz a c ję  stow arzy szen ia , zatw ierd zon o  za ło żen ia  program o­

we P olsk iego  B ia łeg o  K rzy ża .13 Na cz e le  kam p anii „W ychodźstw o O jczyź­

n ie  - M aj 1918” m iał stać  K om itet W ykonaw czy pod przew odnictw em  H eleny 

Paderew skiej, jak o  p rezesk i Polskiego C zerw onego K rzyża we F ran cji i B ia łe­

go K rzyża w A m ery ce. K om itet W ykonaw czy m iał d z ie lić  s ię  na d ep arta­

m enty, a ca łą  a k c ję  kontrolow ać W ydział Narodowy. Kierow nictw o ak c ji „Wy­

ch od źstw o O jcz y ź n ie ” H. P aderew ska u sytu ow ała w  N ow ym  Jo rk u  w h o te ­

lu G otham  p rzy  55 -th  S treet C orner o f F ifth  A venue, n atom iast b iuro  PBK 

p rzy  4 0  East 4 8 -th  S treet. D epartam ent San itarny  PBK m ieścił się przy 70 

Fifth  A venue.14

W edług J .  E. K ry ń sk ie j15 K om itet N arodow y Polski u zn ał PBK dnia 21 

czerw ca 1918 r. M . M. D rozdow ski16 p od aje dzień  21 lipca 1918 r. jak o  datę 

o fic ja ln eg o  zaw iadom ienia I. J .  Paderew skiego o u znaniu  Polskiego B iałego 

K rzyża przez K om itet N arodow y P o lsk i.17

Helena Paderewska - prezeska Polskiego Białego Krzyża w 1918 r. 
Źródło: M. M. Drozdowski, Ignacy Jan Paderewski. Zarys biografii politycznej.
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Pani prezydentowa Paderewska w otoczeniu sanitariuszek PBK w Ameryce.

Polski Biały Krzyż w Nowym Jorku.
Pani prezydentowa i jej zasłużone pomocnice 

(od lewej) panie: Drozdowska, Łapowska, prezydentowa Paderewska, Granowska, 
Krajewska, Wacławowa Górska, Michałowa Kwapiszewska i pani Ehlers.
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Polski Biały Krzyż miał w swym założeniu trzy podstawowe zadania: 1) udzie­

lanie pom ocy m aterialnej ochotnikom  zdatnym do służby wojskowej, 2) otacza­

nie opieką rodzin ochotników , zw łaszcza na w ypadek śm ierci lub ciężkiego 

kalectw a ochotników , 3) udzielanie pom ocy 80-tysięcznej Armii Polskiej or­

ganizow anej we F ran c ji.18 Ju ż  w połow ie lipca (16) 1918 r. pierw szy kurs sa­

nitarny u kończyło 41 sanitariuszek, z którym i w spółdziałały tzw. szare sa­

m arytanki.
Polski Biały Krzyż działał we Francji od 1 m arca 1918 r. do 1 czerw ca 1919 r. 

-  do czasu  p rzeniesienia  całe j Armii Polskiej do Polski. W  tym  okresie utrzy­

mywał m .in . 42 pielęgniarki w szpitalach i kantynach, w ysłał też 12 am bulan­

sów  i 2 sam ochody dla arm ii. Prowadził także sek c ję  pocztow ą. Patronat nad 

PBK spraw ował „cieszący się dużym  autorytetem  wśród Polonii am erykań­

skiej bp Paweł Rhode”.19
23 listopada 1918 r. Paderew scy opuścili A m erykę20, w dniu 2 stycznia 

1919 r., po serdecznym  przyjęciu  w Poznaniu, przybyli do W arszawy, gdzie 

H elena Paderew ska przystąpiła zaraz do organizacji „Białego K rzyża” w Pol­

sce .21 N ależy tu w spom nieć, że 8 października rozpoczęło  też w W arszawie 

działalność Towarzystwo Polskiego Czerw onego Krzyża, za jm u jące się głów ­

nie p om ocą rannym  i chorym  żołnierzom .

2. Działalność PBK w Polsce

Prace przygotowawcze m ające na celu pow ołanie PBK w Polsce m iały m iej­

sce od końca 1918 r. W  grudniu 1918 r. przeprow adzono też na cele  przyszłej 

organizacji ogólnopolską zbiórkę pieniędzy, która przyniosła bardzo dobre 

w ym ierne w yniki, zarów no w form ie zebranych pieniędzy, ja k  i kosztow no­

ści oraz środków  m aterialnych (odzież, b ielizna, środki opatrunkow e) itp.

Je sz c z e  w sierpniu 1918 r. pod kierunkiem  dr. Franka Lenarta w Chicago 

opracow ano pierw szą koncep cję  statutu PBK. W edług tego projektu głównym 

organem  w ładzy m iała być Rada N aczelna, z łożona z przedstaw icieli organi­

zac ji polskich działających  w USA, a organem  w ykonaw czym  wraz z H. Pade- 

rew ską, sześcioosobow a Rada Z arządzająca powoływana przez Radę Nadzor­

czą. Przew idyw ano realizację  celów  i zadań PBK za pośrednictw em  siedm iu 

w ydziałów : Propagandy i Zbierania Darów, Opieki nad Ż ołnierzam i, M ateria­

łów  O patrunkow ych, O rganizacyjnego (nadzorującego pracę szw alni i odpo-
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w iedzialnego za rozw ój strukturalny Tow arzystw a), Zakupów, Ekspedycji oraz 

P ielęgniarek (odpow iedzialnego za  szk olen ie średniego p ersonelu  m edycz­

n eg o). D yspozycję funduszam i i daram i oraz prow adzenie ksiąg rachunko­

w ych m iano pow ierzyć w ybranem u skarbnikow i, a  zadaniem  biura m iało być 

zorganizow anie w ydziału kontroli w  celu  scentralizow ania lu stracji także 

subsydiow anych in sty tu cji PBK .22
Podczas pierw szego zebran ia  organizacy jnego w dniu 19 styczn ia  1919 r. 

dokonano w yboru zarządu i przy jęto  p ro jekt statutu  Polskiego Białego Krzy­

ża. W edług niego na cze le  m iał stać Zarząd N aczelny i Rada N aczelna, Koła 

podlegać m iały Zarządom Okręgowym. Zarząd Naczelny, wybierany na trzy lata, 

m iał składać się z  12 członków  i 4  zastępców, ścisłe prezydium ZN z prezydenta, 

dwu zastępców, skarbnika i zastępcy skarbnika, a  Rada Naczelna także z 12 człon­

ków (w tym  dwu sekretarzy) i 4  zastępców.
Z ebranie organ izacy jn e PBK jak o  C entrali O rganizacji Sp ołeczn ych  i F i­

lantrop ijnych  m iało  m ie jsce  23 lutego 1919 r., na którym  w ybrano Zarząd Na­

czeln y  sk ład ający  się z 12 człon ków  i 4  zastępców , w ybieranych na 3 lata. 

D zień późnie j na pierw szym  posiedzeniu  Zarządu prezydentką zo sta ła  wy­

brana H elena Paderew ska. P ro jekt statutu  zatw ierdził M inister Spraw  W e­

w nętrznych  p ostanow ieniem  z  dnia 7 m arca 1919 r.23 D ziałalność organizacji 

Polskiego B iałego K rzyża w ydatnie pop ierał ów czesn y M inister Spraw  W oj­

skow ych gen. dyw. K azim ierz Sosn kow ski.24
C elem  stow arzyszenia było n iesien ie  pom ocy żo łn ierzo m , ofiarom  w ojny 

i ich  rodzinom , a także u m acn ian ie kontaktów  w o jsk a  z e  spo łeczeń stw em  

oraz szeroko p o jęta  praca ku lturalna i ośw iatow a na rz ecz  żołnierzy. R ealizo­

w ano go pop rzez n au czanie żołn ierzy , prow adzenie b ib lio tek  i czyteln i ż o ł­

n iersk ich , a tak że dom ów, św ietlic i herbaciarn i, d ok ształcan ie pracow ników  

ośw iatow ych dla p otrzeb  żołn ierzy , udzielan ie p om ocy m aterialnej ż o łn ie ­

rzom  zn a jd u jący m  się w trudnej sy tu acji rod zin n ej, obdarow yw anie z  o k az ji 

św iąt B ożego N arodzenia i W ielk iej N ocy czy św iąt narodow ych. Statu t prze­

w idyw ał pow oływ anie okręgów  PBK (przy DOK) oraz k ó ł terenow ych, które 

zaczęły  pow staw ać w garnizonach .
Począw szy od 1923 r. Polski B iały  K rzyż w  sp osób  jed n o zn aczn y  u stalił 

zakres sw ej d ziała ln ości (po zak oń czen iu  działań  w o jen n ych  PBK za jm ow ał 

się też  kw estią odszkodow ań w o jen n ych  dla żo łn ierzy ). Podstaw ow ym  zada­

n iem  stała się pom oc w pracy kulturalno-ośw iatow ej na rz ecz  w o jsk a  oraz 

p ogłęb ien ie w ięzi sp o łeczeń stw a z w o jsk iem . O św iata dla w o jsk a by ła  głów -

- 65 -



nym celem , wnet stała się jedynym . Pracę nad realizacją szeroko pojętej akcji 
oświatowej PBK rozpoczął od zw alczania analfabetyzm u. Znacznym  ułatw ie­

niem  była zgoda Ministra Spraw Wojskowych, dająca PBK pierwszeństwo w ob­

sadzie kierownictwa i wykładowców w żołnierskich szkołach początkow ych. 
Były też trudności, gdyż oficerow ie i podoficerow ie, m im o dużego zasobu 
wiedzy, nie um ieli je j przekazać. Spowodowało to konieczność zorganizowa­

nia kursów  pedagogicznych dla wykładowców w celu zapoznania ich z m eto­

dami nauczania początkow ego.
W  1929 r. Statut Polskiego Białego Krzyża został ponow nie wpisany do 

rejestru  stow arzyszeń.25 Od 1929 r. protektorat nad PBK ob jął m arszałek Jó ­

zef K. Piłsudski. W  1935 r. M inisterstw o Spraw W ew nętrznych przygotowało 

projekt przyznania Polskiem u Białem u Krzyżowi statusu stow arzyszenia 
w yższej użyteczności pu bliczn ej.26 Dopiero jednak w następnym  roku Rada 
M inistrów  uznała Polski Biały Krzyż za stow arzyszenie w yższej użyteczno­

ści, rów nocześnie zatw ierdzając jego statut.
Statut określał cele, zadania, strukturę organizacyjną stow arzyszenia, bio­

rąc pod uwagę dośw iadczenia z dotychczasow ej pracy i określał zadania na 

przyszłość. Głównym  i jedynym  celem , ja k  podkreślono, była pom oc wojsku 

w prow adzeniu pracy kulturalno-ośw iatow ej i w ychow aw czej z żołnierzami. 

Chcąc realizować ten cel, PBK uruchamiał i prowadził nauczanie w żołnierskich 
szkołach początkowych, zakładał domy żołnierza, świetlice, czytelnie i bibliote­

ki żołnierskie, w których realizowano pracę kulturalno-oświatową i organizowa­

no dla żołnierzy różnego typu kursy specjalne (rolnicze, spółdzielcze), po ich 

ukończeniu opuszczający wojsko mogli znaleźć pracę w wyuczonym  zawo­
dzie. PBK przygotowywało także do pracy w oświacie wojskowej pracowników 

cyw ilnych. W ielokierunkow a działalność PBK była szeroko propagowana na 

łam ach prasy centralnej i lokalnej, do integracji społeczeństw a z w ojskiem  
służyły liczn e im prezy i organizow ane Tygodnie Białego Krzyża.

Fundusze dla realizacji wielorakich celów PBK pochodziły ze składek człon­

kow skich jednorazow ych i stałych, z subw encji państwowych, kom unalnych 

i innych przyznaw anych stow arzyszeniu. Znaczną kwotę stanow iły fundu­

sze z darow izn, zapisów, legatów i ofiar oraz dochody z im prez i zbiórek 
ulicznych, ponadto z dochodów  i odsetek od m ajątków , kapitałów  i przedsię­

biorstw  stow arzyszenia.27
W  październiku 1936 r. M inisterstw o Spraw W ew nętrznych w poufnym  

piśm ie skierowanym  do w szystkich Urzędów W ojew ódzkich i Komisariatu
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Rządu na m iasto sto łeczn e W arszaw ę zaleciło  „w zw iązku ze szczególnym  

pożytkiem  społecznym , jak i przynosi działalność Polskiego Białego Krzyża, 

rozw ijającego wśród w ojska rozległą działalność kulturalno-ośw iatow ą, [...] 

zw rócenie specjalnej uwagi i okazyw anie je j poparcia w m ożliw ie najszerszym  

zakresie”.28
C złonkow ie PBK dzielili się na honorow ych, dożyw otnich, pop ierających  

i rzeczyw istych .29 C złonków  honorow ych (w olnych od płacenia składek) po­

woływało W alne Zgrom adzenie na w niosek Zarządu N aczelnego w uznaniu 

zasług dla w ojska lub stow arzyszenia. Członkiem  dożyw otnim  PBK m ógł być 

każdy obywatel realizu jący cele PBK i p łacący jednorazow ą składkę w w ysoko­

ści nie m nie jsze j niż 100 zł. Członkiem  popierającym  zostaw ała osoba w spo­

sób szczeg óln y  przyczyn ia jąca się do rozw oju  stow arzyszenia. Posiadała ona 

głos doradczy, jed n ak b ez prawa głosow ania i w ybierania. Podstawową, n a j­

liczn ie jszą  grupą byli członkow ie rzeczyw iści, tj. osoby przyjęte przez zarząd 

koła, aktyw ne w realizacji zadań stow arzyszenia, op łacające składkę w ustalo­

nej w ysokości (0 ,50  zł m iesięczn ie!) i składające przew idziane regulam inem  

przyrzeczenie.30
W ładze C entralne PBK stanow iły: W alne Z grom adzenie, Zarząd N aczelny 

i N aczelna K om isja R ew izyjna, a okręgów  - W alne Zgrom adzenie, Zarządy 

Okręgów, K om isje R ew izyjne. W alne Zgrom adzenie, w którym  u czestn iczy li 

delegaci k ó ł i okręgów , m ogło m ieć charakter zw yczajny  lub nadzw yczajny. 

Było praw om ocne b ez  w zględu na liczbę obecn ych  delegatów . Z w yczajne 

zw oływ ał raz w roku Zarząd N aczelny, nadzw yczajne zw oływ ano na p isem ­

ne żądanie m inim um  czterech  okręgów  lub NKR. Do podstaw ow ych obow iąz­

ków  W alnego Zgrom adzenia n ależało  zatw ierdzanie spraw ozdania i b ilansu  

rocznego, w ybór członków  kom isji, pow oływ anie członków  honorow ych, roz­

strzyganie odw ołań, kupno i sprzedaż n ieru ch om ości. U chw ały były praw o­

m ocn e i zapadały w ięk szo ścią  głosów.
Podstaw ow e ogniwa PBK podlegały zarządom  okręgów  odpow iadającym  

pod w zględem  terytorialnym  okręgom  korpusu i m ającym  swe siedziby w do­

w ództw ach okręgu korpusu. W ładze okręgu PBK, którego kom p eten cje  i za­

sięg działania w yznaczał Zarząd N aczelny, tw orzyły W alne Zgrom adzenie, 

Zarząd i Kom isja Rew izyjna. Zarząd decydow ał o organizacji kół m iejscow ych, 

tw orzonych w zasad zie w każd ej m ie jscow ości, w  której był garnizon lub 

oddział wojskow y. M inim alna liczba człon ków  koła m ie jscow ego w ynosiła 

10 osób . Koła pom agały w prow adzeniu pracy kulturalno-ośw iatow ej i wy-
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chow a w czej w w ojsku oraz w spółpracow ały w wypracowywaniu m etod na­

uczania i program ów pracy.
Nadzór nad całokształtem  działalności oświatowej w w ojsku pełnił utw o­

rzony w 1930 r. W ydział Oświatowy Zarządu N aczelnego. Czuwał nad pozio­

m em  nauczania (za zgodą M inisterstw a Spraw W ojskow ych PBK kierował ob­
sadą personelu pedagogicznego nauczania początkowego dla żołnierzy) i orga­

nizacją prowadzonych przez poszczególne jednostki PBK szkół, św ietlic i b i­

b liotek, udzielał w skazów ek m etodycznych i program owych, prowadził wi­

zytacje oraz wspom agał finansow o. W ydział dzielił się na 6 referatów: oświa- 
towo-adm inistracyjny, oświatowo-organizacyjny, przeszkolenia, biblioteczny, 

zaopatryw ania w pom oce rzeczow e oraz pracow nię biblioteczną. Przykłado­

wo referat oświatowo-organizacyjny dbał o rozwój placówek PBK, a referat prze­
szkolenia prowadził przy pom ocy kursów szkolenie kadry instruktorów oświa­

towych w wojsku, których w zależności od zakresu przygotowania, dzielono na 

I, II, III stopnia. Ci ostatni obejm owali stanowiska instruktorów w okręgu i kie­
rowali całokształtem pracy oświatowej w całym okręgu. Tzw. garnizonowi (II st.), 

szkoleni corocznie na kursach centralnych pracowali w obrębie garnizonów, 

prow adząc prace ośw iatow e, biblioteki lub św ietlice, a absolw enci kursów  

okręgow ych (I st.) służyli pom ocą w św ietlicach. Opłacały ich poszczególne 
koła PBK. W  ram ach kursów  m etodycznych w system ie internatow ym , trw a­

jących  od 4-6 tygodni, kandydaci na instruktorów (wymagano posiadanie śred­

niego w ykształcenia i m inim um  roku pracy kulturalno-ośw iatow ej lub spo­

łeczn e j) zapoznaw ali się z m etodyką pracy w oświacie pozaszkolnej oraz uzy­
skiwali przygotowanie z zakresu przysposobienia wojskowego i wychowania fi­

zycznego. Pracownia bibliotekarska, której koszty utrzymania zajm owały domi­

nujące m iejsce w budżecie ZN PBK, jako najłatwiejsza form a pracy oświatowej 

w w ojsku (np. w postaci b ibliotek  w artow niczych), poprzez ustalanie typów 
bibliotek  żołn ierskich , technikę ich  prow adzenia, opracow yw anie bibliogra­

fii itp. w sposób istotny wpływała na proces rozw oju całokształtu  akcji ośw ia­

towej (kursów , odczytów , pogadanek).31
W  w alkę z analfabetyzm em  PBK realizow ał w w ojsku dwa głów ne typy 

nauczania: system atyczne (żołnierska szkoła początkow a, kursy specjalne, 

uniw ersytety żołn iersk ie, kursy dokształca jące w zakresie szkoły pow szech­

n ej) oraz doraźne (cykle pogadanek, konkursy, w ycieczki). Koła PBK organi­

zow ały i prow adziły sam e pracę ośw iatow ą lub udzielały tylko pom ocy rze­
czow ej w form ie zakupów  w yposażenia. W  pierw szym  przypadku zajm ow a-
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no się całokształtem  zagadnień zw iązanych z  nauczaniem  (uzyskanie lokalu 

i w yposażenie w pom oce naukow e, angażow anie sił fachow ych i ich  finanso­

w anie, uzyskanie lim itu godzin w tygodniu czasu na naukę w łasną. Koła PBK 

pom agające jed yn ie w zakupach zeszytów  czy podręczników  nie spełniały 

wg oceny Zarządu N aczelnego sw ych zadań. N iejednokrotnie w ynikało to 

jed n ak  z trudności obiektyw nych, tj. braku finansów, odpow iedniej kadry 

in stru ktorskie j.32
Do Żołnierskiej Szkoły Początkow ej, w  której wykładali odpowiednio przy­

gotowani pedagodzy, uczęszczali żołnierze, którzy nie ukończyli czterech klas 

szkoły pow szechnej lub popadli we wtórny analfabetyzm . Je j program stano­

wił skrót program u szkoły pow szechnej, przystosowany do potrzeb dorosłych 

słuchaczy. W arunki nauczania zależały od liczby słuchaczy, poziom u um ysło­

wego żołnierzy, ilości godzin przeznaczonych na naukę. Według przyjętego 

schem atu okres nauczania m iał trwać do 6-m iesięcy, ilość godzin tygodniowo 

od 2 do 6 przy założeniu, że ogólna liczba godzin łącznie nie przekroczy 100 

godzin. Klasy liczyły od 15 do 80  słuchaczy, a ilość przerobionego m ateriału 

zależała w dużym  stopniu od sum y godzin przeznaczonych na naukę.33 Naukę 

w szkole kończono egzam inem  państwowym. Przebieg nauki nadzorowali in­

struktorzy PBK czuw ający nad je j warunkam i, realizacją obow iązujących m e­

tod nauczania itp. Zatrudniano też społecznych prelegentów. Pom ocy społecz­

nej udzielały inspektoraty szkolne, opracow ując testy do ćw iczeń.
PBK organizow ał też w form ie kursów  dokształca jących , w  części odpłat­

ne, szkoły  pow szechne dla podoficerów  o program ie dostosow anym  do pro­

gram u szkoły p ow szechnej. A bsolw enci składali egzam iny przed kom isją  

państw ow ą i otrzym yw ali o fic ja ln e św iadectw a.34 N ieliczne koła zakładały 

też dla szeregow ców  i podoficerów  rep rezentu jących  w yższy poziom  w iedzy 

tzw. U niw ersytety Ż ołnierskie, m ające pogłębić w iedzę i w ychow anie w du­

chu narodow ym . N ajczęście j w ykładano na nich  naukę o Polsce w sp ółcze­

sn ej, h istorię i literaturę, jęz y k  polski oraz zasady higieny.
W 1930 r. zw iększono pom oc finansow ą Polskiego Białego Krzyża w reali­

zac ji kursów . W  1931 r. słu ch acze kursów  opłacanych przez PBK stanow ili 

ju ż  35 % ogółu żo łn ierzy  pobiera jących  naukę, a w połow ie lat trzydziestych 

PBK pokryw ał40-80 %, a nawet 100 % kosztów nauczania przymusowego w więk­

szości pułków .35
Ponadto, jak  ju ż  wspom niano, PBK organizował na zapotrzebow anie słucha­

czy, wiele kursów  specjalnych, najczęściej rolnicze, prowadzone przez fachow-
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ców  z dziedziny rolnictwa, trw ające od 12 do 100 godzin, prowadzone m etodą 

wykładów, pokazów i zajęć praktycznych oraz ruchom ych bibliotek rolniczych. 

Od 1937 r. zakres oraz tematykę kursów poszerzono o kursy społeczno-gospo­

darcze i rzem ieślnicze, np. betoniarskie, introligatorskie. W ykładowcam i byli fa­

chow cy opłacani przez PBK lub pracujący dobrowolnie bez wynagrodzenia.

Poza nauczaniem  system atycznym , jako doraźne formy nauczania, pracę 

oświatową uzupełniały pogadanki i odczyty, prowadzone cyklicznie dla w iększej 

grupy żołnierzy (od 4 0  do 400 osób) lub okazyjnie (np. z okazji Święta Niepodle­

głości). Tem atyka pogadanek cyklicznych obejm owała najczęściej wybrane za­

gadnienia z nauki o Polsce w spółczesnej, historii, z krajoznawstwa, literatury. 

Szczególne zainteresowanie wzbudzały zagadnienia aktualne i tem aty egzotycz­

ne, ilustrowane często przeźroczam i i pokazami.
U zupełnieniem  pogadanek i odczytów  były w ycieczki i w yjazdy na w ysta­

wy organizow ane przez PBK. W  program ach w ycieczek, zgodnie z za lecen ia ­

m i utw orzonego w 1921 r. W ojskow ego Instytutu N aukow o-W ydaw niczego, 

p rzekształconego w 1935 r. w  W ojskow y Instytut N aukowo-Oświatow y, sta­

rano się w m iarę m ożliw ości uw zględniać zw iedzanie obiektów  św iadczą­

cych  o gospodarczej sile państw a, urządzeń obronnych oraz regionów , m ie j­

scow ości i obiektów  ukazu jących  w alory przyrodnicze, arch itekton iczn e i h i­

storyczne Polski oraz tradycje oręża polskiego. Przew odnicy byli zobow iąza­

ni do uw zględniania w czasie  oprow adzania poziom u w ykształcen ia u cz e st­

ników  w ycieczki. W  obrębie garnizonu organizow ano n a jcz ę śc ie j (od dwu 

do czterech  razy w m iesiącu), krótkie 2-3-godzinne w ycieczki, pod czas k tó ­

rych  k ilkudziesięcioosobow e grupy żołnierzy zw iedzały pod opieka oficerów  

zw iedzały m ie jscow e obiekty kulturalne (zabytki, m uzea, wystaw y) i gospo­

darcze. W ielogodzinne, jako  uzupełnienie kursów  zaw odow ych, k ierow ały 

się głów nie do w ybranych zakładów  produkcyjnych. Przedm iotem  dużych 

(120-150 osób, czasem  kilkusetosobow ych), w ielodniow ych w ycieczek  (m ak­

sym alnie 10 dni) było zw iedzanie m iast o szczeg óln ych  w alorach h istorycz- 

no-zabytkow ych oraz m iejscow ości, będących efektem  rozw oju gospodarcze­

go po odzyskaniu  niepodległości (Gdynia, COP). Koszty w y cieczek  pokryw a­

ły głów nie PBK, spółdzielnie w ojskow e, a także z oszczęd n ości sam i ż o łn ie ­

rze. Ta form a działalności ośw iatow ej oddziaływ ująca siln ie na um ysł oraz 

stronę uczuciow ą i w rażeniow ą uczestn ików  była jed n ą  z n a jch ętn ie j p rzy j­

m ow anych przez żołnierzy. O bok teatru, kina, radia czy biblioteki w y cieczka 
stanow iła dla w ielu m łodych now ość.36
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Poniew aż w ięk szo ść  p oborow ych  p och od ziła  z zaco fan y ch  w si, n ie  p o­

siadała naw yku h ig ien y  o so b is te j, często  przeżyw ała w strząs p sy ch iczn y  

spow odow any od erw aniem  i oddaleniem  od dom u. Potęgow ało go środow i­

sko w o jsk ow e, w  k tó ry m  panow ał rygor, dyscyp lina, k arn o ść  słu żbow a. 

S tw orzen ie w arunków  w łaściw ego od p oczynku  żo łn ierzy  po ćw iczen iach  

stanow iło w ażne zadanie dla PBK. Istotnym  elem entem  w ychow aw czym  były 

odpow iednio u rząd zo n e św ietlice , w y p osażon e w sprzęt św ietlicow y (gry 

tow arzyskie, in stru m en ty  m u zy czn e) i księgozb iór. Św ietlice  m ieśc iły  się 

na o gó ł w dwu p rzysto sow an y ch  do tego iz b a ch , w y p osażo n ych  w m eble 

św ietlicow e i z a p lecze  san itarn e . P racę ośw iatow ą prow adziły  tu  in stru k ­

torki PBK ro zw ija jąc  w śród żo łn ierzy  zain teresow ania um ysłow e i p rak ty cz­

ne w  form ie w sp ółd zia łan ia  i p rzy jazn e j rozryw ki. W  sw ej pracy stosow ały  

m etody indyw id ualne, grupow e oraz m asow e form y odd ziaływ ania na słu ­

chaczy . N iezależn ie  od k ierow ników  i instru ktorów  w św ietlicach  pracow a­

li p re leg en ci, b ib lio te k a rz e  i in n i sp e c ja liśc i. U czestnictw o w spotkaniach  

św ietlicow ych nie było  przym usow e.37 W  1936 r. w prow adzono do św ietlic 

dział teatralny, organ izu jąc wśród szeregow ców  i podoficerów  kółka dram a­

tyczne. W 1938 r., fachow o przygotow ane instruktorki ośw iatow e prow adziły 

49 7  św ietlic żo łn iersk ich , posiad ających  coraz lep sze w arunki lokalow e i le ­

piej w y p o sażo n y ch .38
W edług regulam inu sek c ji św ietlicow ej, którym  kierow ał się PBK św ietli­

ce jak o  ognisko kulturalno-ośw iatow e m iały dostarczać żołn ierzow i kultural­

nej rozryw ki oraz stw arzać w arunki do w ypoczynku po ćw iczen iach . A sek­

c je  św ietlicow e organizow ane w pułkach, działające w spólnie z władzam i w oj­

skow ym i, m iały słu żyć p om ocą m aterialną i m oralną w ykw alifikow anej k ie­

row niczce św ietlicy  oraz stw arzać odpow iednią atm osferę i w arunki pracy 

(m .in . estetyczn y  wygląd św ietlicy, odpow iedni dobór książek ).

W  celu  rozw oju m asow ego czytelnictw a w w ojsku W ydział Oświatowy PBK 

pom agał w zakład aniu , prow adzeniu i u zup ełn ianiu  księgozbiorów  b ib lio ­

tek. W  tym  celu  przyd zielał do p oszczególn ych  jed n o stek  w ojskow ych pod­

stawowe zestaw y 150 książek  z in stru kcją  prow adzenia b ibliotek . C ałokształ­

tem  pracy b ib lio teczn e j k ierow ał referat b ib lio teczn y  W ydziału , prow adzący 

re jestr  b ib lio tek  żo łn iersk ich  PBK oraz nadzoru jący ich  d z ia ła ln o ść.39

Od 1930 r. działały  w w o jsk u  trzy zasad n icze rodzaje b ib lio tek  PBK: p u ł­

kow e, w artow nicze i ruchom e. Biblioteki w artow nicze (na wartow ni) W ydział 

O św iatow y w y p o sażał w  zestaw y  k s ią ż e k  w  ilo śc i od 4 0  do 5 0  w o lu m in ów
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i gry tow arzyskie, a ich  dobór oraz zasady prow adzenia dostosow ano do w a­

runków  słu żby w artow niczej. B ib lioteki ru chom e (sk ład ające się z zestaw u 

50  książek) W ydział Oświatowy przesyłał instruktorce okręgow ej, która prze­

kazyw ała je  najm niejszym  jednostkom  w ojskow ym  nie posiadającym  stałych 

bibliotek i n ie m ogącym  korzystać z bibliotek garnizonow ych lub pułkowych.40

W  1931 r. M in iste rs tw o  Sp raw  W o jsk o w y ch , w  o d p o w ied zi na w n io ­

se k  Z arząd u  N a cz e ln eg o  PBK , p rz e z n a cz y ło  o d p o w ied n ie  su m y  z e  sw e ­

go b u d ż e tu  n a  o rg a n iz a c ję  100 k o m p letó w  b ib lio te c z n y c h  po 150 tom ów  

dla b ib lio te k  ż o łn ie rs k ic h . PBK  i u sta n o w iło  PBK  n a d z w y cz a jn y m  o p ie ­

k u n em  i k ierow n ik iem  tych  b ib lio tek . Z ain tereso w an ie żo łn ierzy  k s iążk a­

m i n ie zaw sze je d n a k  by ło  zad ow ala jące . Na w zrost czyteln ictw a w pływ  

m iały : dobór k siążek  w b ib lio tece , stan  ilościow y k sięg ozb ioru , w alory oso­

bow e b ib lio tek arza , dni i god ziny  otw arcia b ib lio tek i. W łaściw e w ykorzy­

stan ie  b ib lio te k  za leża ło  zw łaszcza  od d obrej org an izac ji, a k c ji ośw iatow ej, 

od stop n ia  an alfab ety zm u  w śród żo łn ierzy  je d n o stk i. Z ra c ji krótk iego po­

bytu  w g arn izo n ie  n ie b u d ziły  za in teresow an ia  k siążk i naukow e, w ym aga­

ją c e  tak że  w iększego  przygotow ania, a tak że b ro szu ry  propagandow e i tzw. 

literatu ra  ludow a.41

3. Bydgoskie Koło Polskiego Białego Krzyża

Koło Polskiego Białego Krzyża w  Bydgoszczy pow ołano 29  listopada 1929 r. 

z in ic ja ty w y  N iw y T h o m m će , żo n y  g en erała  W iktora T h o m m će42, ó w cze­

snego dow ódcy 15 DP sta c jo n u ją ce j w  Bydgoszczy.43 Zasięgiem  swego dzia­

łan ia  o b e jm o w ało  p oczątkow o m iasto  B y d goszcz oraz pow iaty: bydgoski, 

w yrzysk i i ch o d ziesk i, w  n astęp n y ch  la tach  tak że  m ięd zy ch o d zk i, sz u b iń ­

sk i, tu ch o lsk i i ż n iń sk i.
Ju ż  11 styczn ia  1930 r. w  salach  balow ych bydgoskiej Szkoły  Podchorą­

żych  dla Podoficerów  zarząd Koła Bydgoskiego PBK zorganizow ał I rep rezen­

tacy jn y  bal, z którego dochód p rzezn aczon o na cele  p om ocy żołn ierzom . 

U czestn iczyła  w nim  elita społeczeństw a bydgoskiego.44 Odtąd b ale  odbywa­

ły  się co ro czn ie . W  1937 r. w  m ie jsce  tradycy jnego balu , w  dniu 16 stycznia 

odbył się „rep rezen tacy jn y  w ieczór karnaw ałow y”. Dla w ygody gości karna­

w ałow ych u ruchom iono sp ec ja ln ą  ca ło n o cn ą  k om u n ik ację  autobusow ą na 

trasie  hotel „Pod O rłem ” -  Szkoła P odchorążych .45
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Zaproszenie na bal
Źródło: Archiwum Muzeum POW w Bydgoszczy.

Halina Stabrowska
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Koło PBK w  Bydgoszczy rozwinęło od razu wielokierunkową działalność na 

niwie szerzenia oświaty wśród żołnierzy. Podczas Walnego Zebrania, które od­

było się 16 kwietnia 1931 r. w  kasynie 62 pp. przy ul. M arszałka Focha 7846, pre­

zes Koła -  Janina Bereta47 przedstawiła osiągnięcia Koła, do których należały: 

założenie świetlic i bibliotek w koszarach jednostek wojskowych stacjonujących 

w Bydgoszczy, organizacja kursów instruktorskich48 dla 5 nauczycieli zaangażo­

wanych do prac dydaktycznych z żołnierzam i oraz wygłoszenie szeregu odczy­

tów popularnonaukowych. W  przeciągu kilku m iesięcy nauczono też ok. 1000 

żołnierzy analfabetów w miarę poprawnego pisania i mówienia po polsku, a po­

m yślny egzamin z nauki pisania i czytania złożyło 204 żołnierzy. W 1931 r. Koło 

liczyło ju ż  198 członków, a w Fordonie i Solcu Kujawskim utworzono jego od­

działy.49 Podczas zebrania dokonano także wyboru nowej Kom isji Rew izyjnej, 

do której w eszli: Jó ze fa  Szym anow ska, prezes poczty -  Zygm unt M acie jew ­

ski i delegowany oficer garnizonu bydgoskiego.50
W  skład zarządu Koła bydgoskiego w chodziło 13 osób, w tym  dwu o fice­

rów. C złonkow ie zarządu rekrutow ali się spośród przedstaw icieli m ie jscow ej 

in teligencji. K ierow nictw o Koła spoczyw ało w  latach 1929-1932 w ręk ach  J a ­

niny Beretow ej51, którą zastępow ała Zwadilowa. Funkcję sekretarza spraw o­

w ała najp ierw  Józefa  Szym anow ska, następnie M aria Raczkow ska.

Od 2 0  grudnia 1932 r. do w ybuchu II w o jny  św iatow ej fu n k c ję  p rezesa  

pełniła znana w Bydgoszczy na niwie społecznej Halina Stabrow ska.52 Je j dzia­

łalność na tym odcinku przyczyniła się do upow szechnienia w m iejscow ym  

społeczeństw ie idei krzewienia oświaty i kultury wśród żołnierzy i uzyskania 

przez Koło bydgoskie bardzo dobrych wyników pracy w skali ogólnopolskiej. 

Skarbnikiem  była Jadwiga Bauerowa. Koło miało swe konto w Kom unalnej Kasie 

O szczędności miasta Bydgoszczy. Sekretariat m ieścił się w  pokoju nr 14 w gm a­

chu Starostwa Powiatowego przy ul. J . Słowackiego 3 (obecnie nr 7).

Zarząd Koła odbyw ał cotygodniow e k o n feren cje  z p racow nikam i b iu ra , 

pod czas k tórych  om aw iano n a jb liższe  zadania z dziedziny k sz ta łce n ia  ż o ł­

nierzy .53 Praca Koła prow adzona była w ram ach sek c ji. D ziałały  se k c je : pro­

pagandy (pod k ierunkiem  W andy Jadw igi R o lb iesk ie j, dyr. M ie jsk ieg o  Ż eń ­

skiego K atolickiego G im nazjum  H um anistycznego) i ośw iatow a kierow an a 

p rzez insp ektora ośw iaty Adam a K lim esza, b ib lio teczn a  i św ietlicow a (pod 
k ieru n k iem  Jadw igi M arii K osseck iej) oraz finansow a.

M im o ogólnego kryzysu gospodarczego, który w dużym  stopniu  od czu ­

wało rów nież społeczeństw o bydgoskie, członkow ie Koła bydgoskiego PBK
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starali się w m iarę intensyw nie rozw ijać jego działalność. Fundusze na dzia­
łalność pochodziły ze składek członkow skich, dochodowych imprez oraz róż­
nego typu ofiar (zapisów, darowizn). Do współpracy pozyskano cechy rze­
m ieślnicze, które angażowały się na rzecz wojska poprzez robociznę (np. urzą­
dzenie świetlicy żołnierskiej) lub finansowanie prowadzonych przez PBK akcji 

ośw iatowych.54 Koło niejednokrotnie zwracało się też do społeczeństw a byd­

goskiego o pom oc w realizacji swych zadań.
N auczanie wśród żołnierzy garnizonu bydgoskiego Koło PBK w Bydgosz­

czy prowadziło w form ie początkow ej szkoły żołnierskiej, szkoły pow szech­
nej PBK oraz Uniwersytetu PBK. N ajbardziej pracochłonny odcinek pracy sta­
nowiło prow adzenie szkół początkow ych, do których uczęszczali żołnierze, 
którzy nie ukończyli czterech klas szkoły pow szechnej, względnie popadli 

we wtórny analfabetyzm . U częszczanie do nich było obow iązkow e.55 Lokal 

na cele dydaktyczne, jego w yposażenie, fachow y personel oraz czas odbywa­
nia lekcji zabezpieczało Koło PBK. N auczyciele rekrutowali się głównie spo­
śród fachow ych sił pedagogicznych. A zatrudnieni przez PBK od 1931 r. in ­

struktorzy nadzorowali prowadzone w garnizonie placówki oświatowe, dba­
jąc zw łaszcza o warunki i poziom  nauczania, pełną realizację programu, wła­
ściwy dobór pracow ników  dydaktycznych.56 Przykładowo w 1938 r. prowa­

dzono 24  kom plety początkow ej szkoły żołnierskiej dla ponad 500 żołnierzy, 

pełny kurs szkoły pow szechnej dla 28 uczniów , kurs gim nazjalny (z zakresu 

5 i 6 klasy starego typu) dla 21 osób .57
Od w iosny 1933 r. Koło bydgoskie Polskiego Białego Krzyża prow adziło 

w obrębie garnizonu wykłady w hali sportowej 62 pp. przy ul. W arszaw skiej 

w ram ach Uniwersytetu Żołnierskiego PBK. Poszczególni prelegenci wygła­
szali na nim  w cyklu: „Polska i je j kultura” odczyty o tem atyce społeczno- 

politycznej (ustrój, gospodarka, naród i społeczeństw o), a także z zakresu 
higieny czy zasad zachow ania się .58 U zarania 1934 r. we w szystkich św ietli­

cach garnizonu bydgoskiego zorganizowano obchody 71. rocznicy pow sta­
nia styczniow ego, a 2 lutego z okazji im ienin prezydenta Rzeczpospolitej Pol­

skiej profesorow ie gim nazjów  bydgoskich w ygłosili odczyty „o życiu i dzia­

łalności prof. Ignacego M ościckiego”.59 Liczba słuchaczy Uniwersytetu Żoł­

nierskiego stale w zrastała. W ystarczy tu zaznaczyć, że w 1934 r. w jego za ję­

ciach uczestniczyło  ok. 9 .2 0 0  żołnierzy.
W 1937 r. bydgoskie Koło zainicjow ało ustanow ienie patronów dla zespo­

łów nauczania. Obok opieki „duchow ej” istotą patronatu było też pow iększe­
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nie funduszy PBK. Patronem  żołn iersk ie j szkoły początkow ej m ogła zo stać  

(zatw ierdzona przez zarząd) osoba, która zadeklarow ała najm niej sum ę 160 

zł na opłatę nauczania określonego zespołu. Patron otrzym ywał spis uczniów  

tego zesp ołu , a od dow ódcy pułku i PBK artystyczną cegiełkę z podpisam i 

organizatorów  szkoły. Zapraszano go rów nież na otw arcie i zak o ń czen ie  

nauki. Fu n kcje  patronów  m ogły spraw ować osoby fizyczne i praw ne, dotu­

ją ce  potrzeby określonego zespołu  n au czan ia .60 Na apel PBK, na patronów  

Początkow ej Szkoły  Ż ołniersk iej w 1937 r. przystąpiły: K om unalna Kasa 

O szczęd ności m iasta Bydgoszczy, Fabryka Płyt, B łon  i Papierów  Fotogra­

ficznych „Alfa” oraz Fabryka Artykułów Elektrotechnicznych Stefan Ciszew ­

ski w Bydgoszczy.61
Pierw sze 5 św ietlic PBK zorganizow ał w garnizonie bydgoskim  w 1931 r. 

M iały one ułatw ić żołnierzom  właściwe wykorzystanie czasu w olnego po ćw i­

czen iach  w form ie ak c ji ośw iatow ej.62 Korzystało z nich w ielu żołnierzy, 

u czestn icząc w różnego rodzaju pracach św ietlicow ych i kółkach  zain tereso­

w ań, W 1933 r. wśród 9 św ietlic garnizonu bydgoskiego działało  k ilk an aście  

zespołów  śp iew aczych , a także zespoły  m uzyczne i dram atyczne. Z espół 

teatrzyku  żołn iersk iego  przy 15 pal-u przygotow ał i w ystaw ił in sce n iz a c ję  

„Nocy Listopadow ej”.63

Rozdanie świadectw w jednostce wojskowej w Bydgoszczy. 
Źródło: „Podchorążak” nr 3, z dn. 2.11.1934 r.. s. 7.
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Efekty w ytrw ałej pracy ośw iatow o-w ychow aw czej Koła bydgoskiego PBK 

na terenie św ietlic zostały wysoko ocenione przez m iejscow a prasę. Jak  stwier­

dzono m .in. na łam ach „Dziennika Bydgoskiego” w artykule: „W żołnierskim  

teatrze ow oce ak cji św ietlicow ej Białego Krzyża”64 - „Odgłosem tego zapał 

żołnierzy, którzy skąpe chw ile odpoczynku po trudzie zawodowym  pośw ię­

ca ją  przygotowaniu w św ietlicach utworów”.
W IV  kw artale 1933 r. prow adzono też  w św ietlicach  i b ib lio tek ach  p u ł­

kow ych akcję propagandy czytelnictwa książek i czasopism wśród żołnierzy. Zor­

ganizowano konkursy: na najlepsze recenzje o przeczytanych książkach, głośne­

go czytania książek i odgadywania wyjątków z literatury pięknej, a także za naj­

większą liczbę przeczytanych w okresie 1 października do 31 grudnia książek. 

Odbyto również w grudniu w ycieczki do bydgoskich fabryk papieru i drukarni 

i na wystawę książek do M uzeum M iejskiego.65 Uroczyste zakończenie konkur­

sów czytelniczych organizowanych przez sekcję oświatową pod kierunkiem  Ja ­

dwigi M. Kosseckiej, żony płk dypl. Stefana Kosseckiego, kom endanta Szkoły 

Podchorążych w Bydgoszczy, miało m iejsce 27 marca 1934 r. w auli Państwowe­

go Gim nazjum  Klasycznego im. m arszałka Józefa Piłsudskiego. U czestniczyli 

w nim przedstawiciele władz m iejskich, dowódcy jednostek wojskowych stacjo­

nujących w Bydgoszczy, oficerowie oświatowi pułków bydgoskich na czele z ofi­

cerem oświatowym garnizonu kpt. Henrykiem Umińskim66 oraz członkowie byd­

goskiego Koła PBK pod kierunkiem prezes - Haliny Stabrowskiej. Nagrody -  książki 

dla ponad 200 uczestniczących w konkursach żołnierzy garnizonu wręczył gen. 

bryg. W iktor Thom m óe, dowódca 15 Dywizji Piechoty.67
W 1934 r. działało ju ż  10 św ietlic, w których pracow ały zarów no opiekun­

ki społeczne PBK jak  i przedstaw icielki bydgoskiego socićte .68 W  lutym rozpi­

sano konkurs na najlepsze życzenia imieninowe dla marszałka Józefa Piłsud­

skiego (wzięło w nim udział 142 żołnierzy)69 i czytelnictwo (obejm ujący głośne 

czytanie, odgadywanie wyjątków z dzieł A. Mickiewicza i H. Sienkiewicza oraz 

na najlep szą recen z je  o przeczytanej książce, ze szczególnym  uw zględnie­

niem  „Pana Tadeusza”. W  konkursie wzięło udział 923 żołnierzy, którzy złożyli 

1460 prac. N ajw iększy su kces od n ieśli żo łn ierze z kom panii telegraficzn ej 

15 DP, a główna nagroda ufundowana przez dowódcę 15 DP płk. dypl. Jana Chmu- 

rowicza70 -  za napisanie najpiękniejszych życzeń dla M arszałka przypadł szere­

gowemu -  Alfonsowi Hoppe. Łącznie przyznano 153 nagrody, z czego 73 ofiarowa­

ło Koło PBK, a p ozostałe w ładze cyw ilne i w ojskow e. W ielu z nagrodzonych 

było uprzednio analfabetam i. U m iejętność pisania i czytania posiedli dopiero
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w wojsku w ramach specjalnych kursów. W 1935 r. organizację przymusowego 

nauczania analfabetów przekazano całkow icie Polskiem u Białem u Krzyżow i. 

Koło bydgoskie PBK prowadziło 16 kom pletów dla 546 analfabetów , a ponad­

to zorganizow ało kurs w zakresie szkoły pow szechnej dla 30  podoficerów , 

a gim nazjalny dla 21. W  ram ach tzw. „Uniwersytetu Żołnierskiego” k szta łco ­

no żołnierzy w dziedzinie wiedzy obyw atelskiej, natom iast żołn ierze-roln icy  

uczęszczali na kursy rolnicze. Koło opiekowało się 11 św ietlicam i w garnizo 

n ie, prow adzonym i przez zawodowe św ietliczanki oraz b ib lio tekam i (12 

przy św ietlicach  i 4  przy w artow niach). O płacało też 37 etatów  n a u cz y cie l­

sk ich , pokryw ało koszty  kursów  oraz zaopatryw ało b ib lio tek i i św ietlice  

w potrzebny sp rzęt.71 W  tym  roku instruktorki PBK w ygłosiły 162 pogadan­

ki, w yśw ietlono 60-krotn ie przeźrocza, zorganizow ano 2 w ycieczki na wy­

stawy, a sekcja muzyczna Koła Pracowników Oświatowych dała koncert dla żołnie­

rzy garnizonu bydgoskiego.72 Rozpoczęły działalność kółka rolnicze (w 16 pułku 

ułanów i 15 pal-u) i zespoły amatorskie (w 61 pp., 62 pp., 15 pal-u i 16 pułku 

ułanów wielkopolskich) ,73
W śród różnego typu kursów  oświatowych organizow anych dla żo łn ierzy  

garnizonu bydgoskiego duże znaczenie m iały różnego typu kursy, zw łaszcza 

roln icze i spółdzielcze. Np. w 1935 r. Koło przeprowadziło 4  kom plety kur­

sów  roln iczych  dla 150 słuchaczy o łącznej ilości 96 godzin w ykładow ych74 

w 1937 r. -  w sezonie zim ow ym  pod kierunkiem  Tadeusza J . Raczkow skiego 

kierow nika Szkoły Rolniczej W ielkopolskiej Izby Rolniczej Polski Biały Krzyż 

zorganizował czterom iesięczny kurs rolniczy dla żołnierzy z Kresów W schod­

nich . Po jego zakończeniu  absolw enci żołnierze-rolnicy, wśród których  n a j­

w ięcej było ułanów, zapoznali się z wzorowym i gospodarstw am i w pow ia­

tach  bydgoskim  i wyrzyskim . Otrzymali rów nież od PBK zestaw  n iezn an ych  

na Kresach n asion .75 W  następnym  roku odbyły się 4  kursy rolnicze dla 24 0  

uczniów.76 W  zorganizowanym w 1934 r. 20-godzinnym kursie spółdzielczym , 

połączonym  z praktyką w  spółdzielniach w ojskow ych, w zięło udział 37 ż o ł­

nierzy.77 Kursy spółdzielcze urządzano i później, np. w  1938 r.; w  roku tym  
zorganizow ano też kurs strażacki.78

W  celu  zapoznania żołnierzy z waloram i kraju o jczystego organizow ano 

też kursy krajoznaw cze. W  zorganizowanym  w 1935 r. 24-godzinnym  kursie 

dla podoficerów  z garnizonu bydgoskiego, podczas którego odbyto 5 w ycie­

czek , uczestn iczyło  24  słu ch aczy .'9 Organizowano też kursy nauki tańców , 
zw łaszcza regionalnych.
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W yposażano św ietlice żołn iersk ie  w aparaturę m uzyczną (gram ofony!) 
i radiową, zestaw y czasopism , gry towarzyskie. Intensyfikowano działania 

m ające na celu likw idacje analfabetyzm u wśród żołnierzy, pochodzących 
głównie z Kresów W schodnich. W  1931 r. w garnizonie bydgoskim  w łasne 
biblioteki uzyskały 61 i 62 pp., 15 pal oraz nau czyciele u czący  analfabetów . 
Z funduszy PBK wyposażono w meble świetlice 61 i 62 pułku piechoty, 15 pal-u, 

16 pułku ułanów wielkopolskich. Między innymi w 1933 r. na łam ach lokalnej 
prasy ukazał się apel o składanie ilustrowanych czasopism  oraz gier towarzy­
skich dla potrzeb św ietlic żołnierskich. W  1934 r. na w yposażenie św ietlic 
wydatkowano 8,5 tys. zł. W 1936 r. Koło zatrudniało 5 kierow niczek św ietlic, 

w następnym  780, a w 1938 r. 12 stałych wykwalifikowanych kierow niczek 

oraz 11 osób p om ocniczych .81
Jedną z form działalności oświatowej było też prowadzenie bibliotek żo ł­

nierskich przez Koło bydgoskie PBK. Na terenie garnizonu PBK prowadził 

w szystkie typy bibliotek tj. pułkowe, instruktorskie, w artow nicze i ruchom e. 
Biblioteki pułkowe z zasady znajdow ały się w pom ieszczeniach św ietlic (bi­

blioteki św ietlicow e), stanow iąc podstawę prac św ietlicow ych.82
P ierw sz e  b ib lio te k i w g a rn iz o n ie  b y d g o sk im  p o w sta ły  ju ż  w 1931 r. 

- w 62 pp. i 15 pal-u. W  m aju  1933 r. staraniem  Koła zorganizow any zosta ł 
kurs bibliotekarski dla podoficerów  garnizonu bydgoskiego.83 Biblioteki pro­
wadziły siły  fachow e lub przeszkolone w tym  zakresie członkinie PBK. Czu­

wały one nad w łaściw ym  doborem  książek, pow iększaniem  księgozbiorów , 

ich oprawą itp. K sięgozbiory tw orzone były z zestaw ów  bibliotecznych prze­
kazyw anych przez Zarząd N aczelny, darów osób pryw atnych oraz fundu­

szy przekazyw anych na ten cel przez Koło. Od 1934 r. nadzór nad działal­

nością  b ib lio tek  w garnizonie spraw ow ał referat b iblio teczny, kierow any 
przez Edwarda W inklera, a od 1937 r. w ram ach Koła działała też b iblio teka 

instruktorska licząca ponad 370 woluminów. Służyła ona pracow nikom  PBK 
w celach  sam o k szta łcen io w y ch .84 W  1936 r. w 16 św ietlicach  Koło zatrud­

niało 4 b ibliotekarzy, rok później ju ż  7 stałych  b ib lio tekarzy.85
Apele o przekazyw anie książek dla b ib lio tek  żo łn iersk ich  spotykały się 

z szerokim  odzew em  społecznym , czego dow odem  były w ielokrotne po­
dziękow ania Zarządu Koła na łam ach m iejscow ej prasy. K siążki darow ały 

zarów no osoby pryw atne, n ie tylko spośród kręgów  rodzin w ojskow ych, 

ale szereg in sty tu cji, jak  np. w 1937 r. Zakład O ssolińskich  we Lwowie -1 3 1  
książek. W śród prywatnych darczyńców wyróżnił się znany w m ieście lekarz
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dentysta -  O ktaw ian N ehrebeck i, k tóry  w 1936 r. p rzekazał Kołu kom plet 

146 k s iążek  (w tym  96  opraw ionych), z którego utw orzono 3 ru ch o m e z e ­

staw y b ib lio teczn e , a także Stefan  W olski o fiaru jąc  54 k siążk i, a w 1937 r. 

H alina B eben kow ska 160 p ozycji.
W ielo k ieru n kow a d z ia ła ln o ść  ku ltu raln o-ośw iatow a PBK p row ad zona 

w św ietlicach  i b ib lio tek ach  u m ożliw iała  żo łn ierzo w i, po tru d ach  co d z ie n ­

nego ży cia  w k o szarach  czy  na p o lig on ie, k o rzy stan ie  w g ro n ie  k o le ż e ń ­

sk im  z  k u ltu ra ln e j rozryw ki, a zarazem  przygotow yw ała do p racy  sp o ­

łe c z n e j w p rz y sz ło śc i, w cyw ilnym  życiu .
Począw szy od 1933 r. na ob szarze ca łe j Polski w celu  p rzy sp orzen ia  T o­

w arzystw u środków  finansow ych i zw iększenia liczby  członków , o rg an izo ­

w ane były  w term in ie od 5 do 12 listopada „Tygodnie B iałego K rzyża”.86 

Im prezy przygotow yw ane w ram ach „Tygodnia” były  w ielokrotn ie w yprze­

d za jąco  propagow ane na łam ach  prasy lokaln ej oraz w form ie w izu aln e j 

(plakaty, witryny). W  1933 r. w ramach „Tygodnia” w Bydgoszczy odbyły się, 

m .in. 11 listopada, turniej brydżowy i dancing w hotelu „Pod Orłem”, podczas 

którego rozdano nagrody zw ycięzcom  turnieju87 oraz w ieczornice żołnierskie: 

8 listopada - w Państwowym Gimnazjum Klasycznym przy pl. W olności pod ha­

słem : „M łodzież - żo łn ierzo w i”, podczas której w prow ad zającą p re lek c ję  

w ygłosił dyr. Zygm unt Polakow ski oraz 12 listopada - w hali 62  p p ., pod­

czas k tórej w alczyły o prym at p ierw szeństw a zesp oły  św ietlicow e p u łków  

garnizonu  bydgoskiego.88 U zyskany dochód z w szystkich  im prez p rzek a­

zano na ośw iatę żołn ierską.

W  następnym  roku „Tydzień B iałego K rzyża” zorganizow ano w d n iach  

od 4  do 11 listopada 1934 r. pod hasłem  „Frontem do arm ji”. Tydzień zainauguro­

wany został uroczystą M szą św. w kościele farnym 4 listopada. Po niej w  Teatrze 

M iejskim  miała m iejsce akademia pt. „Polski Biały Krzyż w hołdzie arm ii n aro ­

d ow ej”. Tego sam ego dnia w salach  h otelu  „Pod O rłem ” odbyła się  „rew ja 

m ody”, a następnego dnia, także w T eatrze M iejsk im , w ieczo rn ica  pt. „M ło­

dzież -  żo łn ierzo w i”. U w ieńczeniem  w ielu im prez organ izo w an ych  w  ra ­

m ach „Tygodnia” b y ło  o tw arcie w M uzeum  M ie jsk im  p rzy  S tary m  R y n k u  

u rząd zonej staraniem  Koła bydgoskiego PBK w ystaw y pt. „Ż ołnierz w  sz tu ­

ce  , pod czas k tó re j eksponow ano ze  zbiorów  w łasn y ch  M u zeu m  M ie jsk ie ­

go oraz  w y p oży czon y ch  z  pryw atnych  k o le k c ji obrazy , g rafik i i rz e ź b y  

p rzed staw ia jące  czyn z b ro jn y .89 Ł ącznie na w ystaw ie p ok azan o  157 d zie ł 

sz tu k i, w śród n ich  płótna M arcello  B acciarelleg o , A leksandra O rłow skieg o ,
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Ju liu sz a  K ossaka, Jó z e fa  Brand ta , Leona W yczółkow sk iego , Piotra S tach ie- 

w icza, Jó z e fa  M eh offera, W o jciech a  i Je rz eg o  Kossaków . Spośród osób  pry­

w atnych  n a jw ięk szą  ilo ść  prac o tem atyce w ojskow ej eksponow ali: radca 

san itarn y  dr T ad eu sz Szu b ert (28  g rafik ), p. W odzińska z Kusow a (13 k ary ­

katur) i zn an y  k u p iec  byd g oski R om an S to b ieck i (4  rz e ź b y ). W  sp e c ja ln ie  

w ydanym  k ata lo g u  p rezes PBK na okręg p o zn ań sk i dr M ich ał Pollak  z a ­

p rezen to w ał m etod y  pracy organizacji, a bydgoski literat i artysta malarz Ma­

rian Turwid, walory artystyczne wystawy. W  odręcznym  piśm ie, pom ieszczo­

nym  w katalogu, prezydent m iasta - Leon Barciszewski zw rócił się do potencjal­

nych zw iedzających z apelem : „Analfabeta to dopiero pół-człowiek. Takich pół- 

ludzi ma Polska niestety ponad pięć milionów. Zwalczanie analfabetyzm u w woj­

sku należy do naczelnych zadań Polskiego Białego Krzyża. Pom óżm y mu wszy­

scy w tern zbożnem  dziele”.90
W  program ie „Tygodnia” w 1935 r. przew idziano, m .in. w ieczorn icę w Te­

atrze M iejsk im  pt. „M łodzież żołn ierzow i”, ogłoszenie w yników  ankiety dla 

m łodzieży szkół średnich pt. „Co m łodzież wie o historii pułków  bydgoskich”, 

spotkanie m łodzieży z władzam i w ojskow ym i, zbiórki uliczne, z łożenie w ień­

ców  na grobach  żo łn iersk ich . A cały  dochód z w szystkich  im prez przezna­

czon o na w yposażenie św ietlic i b ib lio tek  żo łn iersk ich  w garn izonie.91

„Tydzień Białego K rzyża” w 1937 r. (1-11 listopada) przebiegał pod ha­

słem : „Przez ośw iatę i kulturę żołn ierza -  do potęgi państw a”. Odbyło się sze­

reg im prez artystycznych, m .in. 5 listopada w auli G im nazjum  Kopernika kon­

cert w arszaw skiej artystki operow ej Ireny Cyw ińskiej i bydgoskiego pianisty 

Edm unda R óslera, 8 listopada w sali ćw iczeń  „Dzieci Bydgoskich” widowisko 

przygotow ane przez m łod zież zrzeszon ą w Kołach M łodzieży PBK pt. „M ło­

dzież Ż ołnierzow i”, a 11 listopada rów nież w sali ćw iczeń  w idow isko pt. „Po­

m orze i W ielkopolska w pieśni i ob razach ” w in scen izac ji M arty Chm ielar- 

sk ie j, opraw ie dekoracji Bernarda Lew andow skiego i okolicznościow ym  refe­

racie prof. Stanisław a G óralczyka.92

P odczas „Tygodnia” odbyw ającego się  w dniach od 10 do 15 m aja 1938 r. 

pod p rotektoratem  M arty R yd z-Śm igłej, gen. dyw. T ad eusza K asprzyckiego 

i prof. dr. W ojciech a Św iętosław skiego, m inistra W yznań Religijnych i Oświe­

cen ia  Publicznego, 12 m aja  odbyło się zakoń czen ie roku ośw iatow ego w gar­

n izonie bydgoskim , rozdano św iadectw a i nagrody żołn ierzom -analfabetom , 

głów nie z K resów  W sch o d n ich , k tórzy  u koń czyli początkow ą szk o łę  ż o ł­

n iersk ą , a także nagrody w kon k u rsach  cz y te ln icz y ch .93 N atom iast 18 m aja
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w O grodzie R esursy K upieckiej przy ul. Ja g ie llo ń sk ie j 11 m iały  m ie jsce  po­

pisy chórów  żołn iersk ich  garnizonu bydgoskiego.94 W yróżnione w konkur­

sie PBK ch óry  żo łn iersk ie  w ystąpiły  n astęp n ie  przed m ikrofonam i Studia 

Bydgoskiego R o zg ło śn i.95 C hóry żo łn iersk ie  prow adzili sp ecja ln i instruk­

torzy, u czący  zarów no p ieśn i żo łn iersk ich  ja k  i reg ion aln ych . Pod k ieru n ­

kiem  PBK zorganizow ano też  ch óry  p od oficersk ie , k tóre w p rzyszłości m ia­

ły  stać się ku źn ią  kad r instruktorów  pieśn i ż o łn iersk ie j w p u łk ach .96

Jednym  z ważniejszych odcinków pracy oświatowej na terenie garnizonu były 

także różnego rodzaju ankiety. W  rozpisanych w 1935 r., w ram ach „Tygodnia 

Polskiego Białego Krzyża”, ankietach licznie uczestniczyli żołnierze i m łodzież. 

Na ankietę: „Co m łodzież wie o historii pułków bydgoskich” odpowiedziało 80 

uczennic i uczniów  szkół średnich i pow szechnych. Z nadesłanych prac wyróż­

niono 15. Pierwszą nagrodę, książkę od Głównego Inspektora Sił Zbrojnych gen. 

broni Edwarda Rydza-Śmigłego, otrzymał uczeń VII klasy Państwowego Gimna­

zjum  Klasycznego -  Alfons Kolenda. W  odpowiedziach na ankietę: „Jaki powi­

nien być żołnierz i obywatel według wskazań marsz. J . Piłsudskiego” i „Dlaczego 

jest nam  potrzebne w ojsko” wzięło udział 590 żołnierzy garnizonu bydgoskiego. 

Nagrody za wyróżniające się prace oraz za uczestnictw o w konkursach czytelni­

czych (w 1935 r. 918 żołnierzy nadesłało 1508 prac) w liczbie 337, a także dla 

młodzieży w ręczone zostały dnia 3 m aja 1936 r. przez dowódcę 15 DP gen. Jan a 

Chmurowicza, prezydenta miasta -  Leona Barciszewskiego i ks. kan. Józefa Schul­

za podczas okolicznościow ej akadem ii w hali gim nastycznej 62 pp. przy ul. War­

szaw skiej.97 W  ram ach „Tygodnia Białego Krzyża” w 1936 r. rozpisano dla m ło­

dzieży szkolnej ankiety z zakresu rysunku i modelarstwa na temat w ojska i życia 

żołnierskiego. Rozdanie nagród miało m iejsce w hali gim nastycznej pułku „Dzie­

ci Bydgoskich” przy ul. Sowińskiego podczas im prezy pt. „Biały Krzyż -  żołnie­

rzowi” w dniu 12 m aja 1937 r. Nagrodę m arszałka E. Rydza-Śmigłego otrzymał 

uczeń Państwowego Gim nazjum  Klasycznego (od 1938 r. im. M arszałka Józefa 

Piłsudskiego) Henryk Chylarecki, a nagrodę żony marsz. J .  Piłsudskiego uczen­

nica M iejskiego Żeńskiego Katolickiego Gim nazjum  Humanistycznego -  Krysty­

na Rozebajgerówna. W  ankiecie pt. „Jaki testam ent zostawił nam m arszałek Pił­

sudski” uczestniczyło 1088, w  konkursie czytelnictwa 572, a szkołę dla analfabe­

tów ukończyło 559 żołnierzy.98 Podczas akadem ii żołnierskiej w dniu 12 m aja 

zespół św ietlicow y „m urow anego” pułku w ystaw ił in scen izac ję  pt. „Żołnierz 

i Polski Biały Krzyż”. Reżyserię opracowała Karolina Lorentz, a dekorację W łady­

sław Frydrych i Bernard Lewandowski.99
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W spólnie z Bydgoskim Domem Towarowym Polski Biały Krzyż organizo­
wał w grudniu 1933 r. w Be-De-Te przy akom paniam encie orkiestry 62 pp. 

tzw. „Wielkie rew je m ód”, z których dochód także zasilał konto PBK. Odbyły 

się też zbiórki u liczne na fundusz oświaty żo łn iersk ie j.100
Podczas Walnego Zgromadzenia Koła w dniu 5 czerwca 1934 r. podjęto uchwałę 

o projekcie budowy „Domu Żołnierza” w Bydgoszczy, w którym ogniskowała­

by się praca oświatowa oraz byłyby organizowane imprezy rozrywkowe dla żoł­
nierzy garnizonu bydgoskiego. Jako zaczyn zarząd Koła przeznaczył na ten cel 
1000 zł, identyczną kwotę przeznaczył uczestniczący w zgromadzeniu z mał­
żonką gen. bryg. Stefan Pasławski -  dowódca Okręgu Korpusu VIII Toruń.101 
Poparcie finansowe oraz nieodpłatne przekazanie terenu pod budowę projekto­

wanego obiektu przyrzekł także przedstawiciel Zarządu Miasta.102 Budowa obiek­
tu nie została jednak do wybuchu II wojny światowej zrealizowana.

N ależy podkreślić, że ofiarność społeczeństw a polskiego na rzecz  roz­
w ija jącej się arm ii była olbrzym ia. O bok darów w postaci zestaw ów  książek 
do b iblio tek  żo łn iersk ich  czy uczestn ictw a w im prezach organizow anych 
przez Koło dość często  znajdow ali się h o jn ie jsi darczyńcy ja k  np. inż. K azi­
m ierz Putz z Rucew ka pod Inow rocław iem , który na jesien i 1934 r. przeka­

zał PBK kwotę 3 3 0 ,5 0  z ł należną mu za zakw aterow anie w ojska podczas 
m anew rów 103 czy np. W ydział Powiatowy Powiatu Bydgoskiego, który ofia­

rował 200 zł i M odrzejow skie Zakłady Górniczo-H utnicze przekazując na PBK 

100 zł. W ielokrotnie też w realizacji programu kulturalno-oświatowego na rzecz 

braci żołnierskiej pomagali w łaściciele placówek kulturalnych np. kin bydgo­
skich104 , zarówno poprzez sponsorowanie seansów filmowych jak  też dary pie­

niężne. Także w różnego typu zbiórkach pieniężnych „do puszek” pozyskiwa­

no pieniądze na działalność Białego Krzyża np. podczas zbiórki w 5 kawiar­

niach i restauracjach bydgoskich 19 m arca 1935 r. zebrano ok. 90  zł.
W  związku ze śmiercią w dniu 12 maja 1935 r. marszałka Józefa Piłsudskiego 

Zarząd Naczelny PBK wydał „Odezwę”, w której zobowiązał wszystkich człon­

ków do udziału w sześciotygodniowej żałobie i złożenia, zamiast kwiatów, ofiar 

na Kopiec Marszałka w Krakowie.105 W Bydgoszczy w Teatrze M iejskim odbyła 
się m.in. wspólna akademia poświęcona pamięci Marszałka zorganizowana przez 
Federację Związków Obrońców Ojczyzny i Polski Biały Krzyż.106 W  Muzeum 

Miejskim zorganizowano wystawę pt. „Marszałkowi Piłsudskiemu w hołdzie”, 

która była czynna do 15 stycznia 1936 r. Z kolei 22 m arca w hali gim nastycznej 
w koszarach 62 pp. przy ul. Sow ińskiego w w ykonaniu żo łn iersk ich  zespo­
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łów  św ietlicow y ch  przygotow ano A kadem ię Ż o łn iersk ą  pt. „Ż ołnierz -  W o­

dzowi N arodu” dedykow aną m arszałkow i Polski - Edwardowi Rydzow i-Śm i- 

głem u.
W  zw iązku z  m ającym i się odbyć w dniu 8 w rześnia 1935 r. kolejnym i 

w yboram i do parlam entu zarząd Koła w ystosow ał do sw ych członków  otwar­

tą odezw ę, w  której m .in . stw ierdzono „PBK stoi na stanow isku, że  o b o ję t­

ność dla aktów  państw ow ych wśród społeczeństw a prow adzi w prostej linii 

do zaniku  poczucia  państw ow ości, a tern sam em  do osłab ien ia  gotow ości 

obronnej naszego kraju . To też  wzywa się w szystkich , którym  droższa je st 

sprawa Polski nad interesy  tej czy  innej partii do sp ełn ien ia  obow iązku tak, 

jak  um ieliśm y go sp ełn ić , gdy wróg był u bram  stolicy. Bow iem  i dziś toczy 

się w ojna -  w ojna o lep sze ju tro  naszego kraju . W zyw am y w szystkich  cz ło n ­

ków do spełn ien ia  sw ego obow iązku w dniu 8 IX”. 107

Polski Biały Krzyż w łączał się rów nież w organizację dorocznych pow itań 

żołnierzy w racających z ćw iczeń na poligonach. Obdarowywał ich kwiatam i 

podczas defilady na placu W olności np. podczas powrotu z m anewrów 11 w rze­

śnia 1938 r. Jednak szczególnie uroczyście w itano (dwukrotnie: 17 październi­

ka 1938 r. i w  grudniu 1938 r.) pułki bydgoskie w racające z  Z aolzia.108

W  dniach 14-16 w rześnia 1937 r. Bydgoszcz była organizatorem  im prezy 

ogólnopolskiej pt. „Pow itanie arm ii w  Bydgoszczy” z  udziałem  m arszałka 

Edwarda Rydza-Śm igłego (uczestniczącego w m anew rach w rejonie W ągrowca 

-  Szubina -  Ż nina), prym asa Polski abpa kard. Augusta H londa i b iskupa po­

towego W P - Jó z e fa  Gawliny. W  ram ach trzydniow ych u roczy stości, w  której 

u czestn iczy ło  w ielu gości z całego kraju  (organizacja  spoczyw ała w rękach  

Ligi Popierania Turystyki) koło bydgoskie PBK, w spólnie z  Bydgoskim  Tow a­

rzystw em  W ioślarskim  przygotow ało „Korowód regionalny na B rd zie”. Pla­

styczne p ro jekty  barek  opracow ali znani bydgoscy artyści p lastycy W łady­

sław Frydrych i Ja n  H aw ryłkiew icz.109 Pokazy oglądało ok. 20 0  000  osób przy­

byłych sp ec ja ln ie  z regionu, a naw et kraju  na u roczy stości. Podczas pow ita­

nia prezes Koła bydgoskiego PBK - Halina Stabrow ska w ręczyła m arszałkow i 

adres hołdow niczy i w iersz okolicznościow y napisany przez bydgoskiego poetę 

Alfreda Kow alkow skiego (w iersz recytow any był podczas przepływ u „koro­

wodu regionalnego” B rd ą). W ieczorem  14 w rześnia w Strzeln icy  odbył się 

raut, podczas którego w ręczono m arszałkow i Edwardowi Rydzow i-Śm igłe- 

mu akt nadania honorow ego obyw atelstw a m iasta Bydgoszczy. 15 w rześnia 

na pl. W olności odbyła się d efilada.110
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W 1937 r. na podstaw ie zezw olenia M inisterstw a Spraw W ojskow ych Pol­

ski B iały  K rzyż w Bydgoszczy wydał pocztów ki z rep rodu kcją  portretu m ar­

szałka Edwarda Rydza-Śm igłego (w ykonanego przez kpt. M ilew icza z Ino­

w rocław ia), z k tórych  dochód rów nież p rzezn aczon o na ośw iatę żołn ierską. 

W  przeddzień  im ienin  m arsz. E. Rydza-Śm igłego w 1937 r. w  T eatrze M iej­

skim  odbyła się okolicznościow a akadem ia, a w  p oszczególn ych  św ietlicach 

garnizonu im prezy zorganizow ane przez żo łn iersk ie  zespoły  św ietlicow e. 

W śród żo łn ierzy  ogłoszono też ankietę pn. „Czego żo łn ierz  życzy Panu Mar­

szałkow i w Dniu Je g o  Im ien in”. Życzenia opraw ione w album y projektu  arty­

sty p lastyka Stanisław a Brzęczkow skiego w ręczyła m arszałkow i w dniu 20  

m arca w W arszaw ie d elegacja  z łożon a z  przedstaw icieli w szystkich  form acji 

garnizonu bydgoskiego. Z kolei 19 m arca, w dniu im ienin  m arszałka J .  P ił­

sudskiego we w szystkich  św ietlicach  garnizonu odbyły się w ieczory  pośw ię­

con e jeg o  p am ięci i rozpisano ankietę pt. „ Jak i testam ent zostaw ił nam  M ar­

szałek  P iłsudski”.
W  następnym  roku w lutym  w hali przy ul. Sow ińskiego Polski Biały Krzyż 

zorganizow ał akadem ię w hołd zie Prezydentow i RP prof. Ignacem u M ościc­

kiem u, pod czas której w ystąpiła orkiestra pułku „D zieci B y dgoskich” pod 

batutą kpt. Stanisław a G rabow skiego i zesp oły  św ietlicow e „Pułku M urow a­

n eg o”111, a 18 m arca w Teatrze M iejsk im  u roczysty  w ieczór pt. „Sp ołeczeń ­

stwo -  żo łn ierz  i m łod zież w dniu im ienin  N aczelnego W odza” w w ykonaniu 

m łod zieży i zespołów  św ietlicow ych garnizonu bydgoskiego w reżyserii Mar­

ty C hm ielarskiej i K aroliny N ep on-L orentzow ej.112
Koło Bydgoskie P o lsk iego  B iałego K rzyża dbało  n ie tylko o p otrzeby 

ośw iatow o-ku ltu ralne i w y ch ow an ie żo łn ie rz y  w duchu u m iłow ania O jczy ­

zny, w  m iarę m ożliw ości także o potrzeby m aterialne, a le o taczało  też  troską 

żo łn ierzy  poległych za Polskę. W  dniu 1 listopada, w ram ach  u roczy stości 

W szystk ich  Św iętych, składano na grobach  żo łn ierzy  na cm entarzu  Nowo- 

farnym  przy ul. A rty lery jsk ie j.113 W  celu  uzyskania pieniędzy na upiększanie 

mogił żołnierskich organizowano koncerty-poranki w Teatrze M iejskim  np. 1 mar­

ca 1936 r.114 PBK starał się też um ilić rozłąkę żołnierzy z rodziną podczas świąt. 

Np. podczas W ielkiej Soboty w garnizonie bydgoskim  św ięcono dary z  udzia­

łem  zarządu bydgoskiego Koła PBK i w ładz m ie jsk ich .115

Od 1937 r. dużym  zaan gażow aniem  w d zied zin ie  p om ocy  n a  rz ecz  w o j­

sk a o d zn aczała  się też  m łod zież  byd goskich  szk ó ł śred nich  i p ow szech n y ch  

sk u p ion a w K ółkach  Szk o ln y ch  PBK (d z ia ła jący ch  w ram ach  PBK ja k o  sek-
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c je  m łod zieżow e). Do podstaw ow ych zadań k ó łek , zakładanych w porozu­
m ieniu  z w ładzam i szkolnym i, należało  zazn ajam ian ie m łodzieży z h isto­

rią w ojska i krzew ienia m iłości do n iego, p ogłębianie szacu nku  do m undu­
ru i tradycji cnót rycersk ich  oraz naw iązyw anie kontaktów  poszczególnych  

szk ó ł ze stac jo n u jący m i w ich  pobliżu  jed n ostk am i. R ealizacja  tych zadań 

odbyw ała się m .in . pop rzez kontakt koresp ond ency jny  ze św ietlicam i ż o ł­

nierskim i, pogadanki i czytanie książek o w ojsku, uczestnictw o w św iętach 
pułkowych, w powitaniach w ojska powracającego z manewrów, w akadem iach 

i k oncertach  na rzecz w ojska, w  apelach poległych, poprzez opiekę nad gro­

bam i żołn ierzy poległych w I w ojnie światowej i w ojnie polsko-bolszew ickiej 

1920 r., pom oc w organizacji im prez PBK oraz zbieranie czasopism  i książek 

dla b ibliotek  i św ietlic żo łn iersk ich .116 Np. zespół m łodzieżow y przy Szkole 
Św. Trójcy, którego opiekunem  był Ja n  Ksycki, zebrał 96 książek, które ofia­

row ał szkole CW T na lo tn isk u .117
W 1938 r. w ydana zo sta ła  „Instru kcja  dla Kół M łodzieży PBK” o k reśla ją ­

ca  szczeg ółow e zadania oraz zasady o rgan izacy jn e. Stw ierdzono w niej 

m .in .: „Kółka szk oln e czerp ią z w o jska w artości p otrzebne w realizow aniu 

zadań w ychow aw czych. Z bliżają m łodzież szkolną z arm ią i kultem  dla m un­

duru”. C złonkam i m ogła być m łodzież w yższych klas szkół pow szechnych. 
P rzyn ależn ość była bezp łatna. Z ebrania Kół odbyw ały się raz w m iesiącu. 

D ziałalność prow adzono w oparciu  o roczn y  plan pracy. O piekunow ie Kół 

zrzeszen i byli w Sek c ji M łodzieżow ej PBK d ziała jącej pod przew odnictw em  

M ich ała  P o rzy ch a, k ierow n ik a P u b liczn e j Szk o ły  P o w szech n ej im . św. 

Ja n a .118 O piekunow ie brali udział, jako  delegaci szkół, z głosem  doradczym  

w p osied zen iach  Zarządu i w  W alnych Z ebran iach  Koła. W  1938 r. Zarząd 

N aczelny w ydał dla człon ków  Kół sp ec ja ln ą  odznakę (w cen ie  0 ,10 z ł) . Za­

rząd Koła w Bydgoszczy skom pletow ał dla Kół 5 b ib lio tek  ru chom ych , na 

które składały się przede w szystkim  książki pośw ięcone historii pułków  z ca­

łego k ra ju .119
19 czerw ca 1939 r. m łodzież Kół Szkolnych PBK z Bydgoszczy aktywnie 

uczestniczyła w Zlocie w Toruniu zorganizowanym  pod hasłem : „Gryf w służ­
bie Białego Orła”.120 Im preza m iała bogaty program, artystyczno-historyczny.

M łodzież, poza uczestnictw em  w  ankietach  i konkursach o tem atyce w oj­

skow ej, brała  także czynny udział w  zb ieran iu  zn aczków  pocztow ych i m a­

kulatury, z k tórych  dochód p rzezn aczała  na rzecz  Polskiego B iałego Krzy­
ża. Klub zb ieraczy  znaczków  p ocztow y ch  dla PBK d zia ła ł też  przy Studio
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Bydgoskim  R ozgłośn i P om orsk iej Polsk iego Radia w B y d g o szczy .121 Z n acz­

ki te n astęp nie sprzedaw ano u zy sk u jąc  dodatkow e fu ndu sze na d ziała ln ość.

W  latach 1938-1939 utw orzono kilka zespołów  zakładow ych Polskiego Bia­

łego Krzyża: w  Zakładach Graficznych Instytutu W ydawniczego „Biblioteka Pol­

ska” przy pułku „Dzieci Bydgoskich” (248 członków )122, Przyjaciół Szkoły Pod­

chorążych M arynarki123 w W ielkopolskiej Papierni” (120  cz łon ków )124, przy 

Fabryce Ruberoidu „Im pregnacja” (90 członków ) -  zespół przy pułku „Dzieci 

Bydgoskich” i Fabryce Cukierków  i C zekolady „Lukullus” (289  cz ło n k ó w ).125

W  ram ach „Tygodnia PBK” w organizowanego w dniach od 8-15 m aja 1939 r. 

odbyły się m .in .: w  dniu 10 m aja  w G im nazjum  M iejsk im  im . M. K opernika 

konkurs deklam atorsko-am atorski dla m łodzieży szkół średnich pt. „Żołnierz 

w p oez ji” (n ie cieszy ł się , n iestety, w iększym  zainteresow aniem , gdyż w zięło 

w nim  udział jed y n ie  k ilk an aście  o só b , nagrodzono cz te ry )126, a w  dniu 11 

m aja Teatrze M iejskim  odbyło się spotkanie z żołnierzam i i m łodzieżą ze szkol­

nych Kół PBK. Podczas akadem ii pt. „Czyn Jó z e fa  P iłsudskiego” pośw ięconej 

czwartej ro czn icy  śm ierci m arszałk a w ręczono w y różn ia jącej się m łodzieży 

nagrody za u czestn ictw o w ogłoszon ej w  m arcu  dla m łod zieży szk ó ł śred­

nich i p ow szechnych  (w kilku kategoriach) an k iecie  PBK pt. „K siążka i kara­

bin stanow ią o w ielkości i potędze państw a”. O dpow iedzią na rozp isan ą an ­

kietę było w p łynięcie z 33 szk ó ł z  Bydgoszczy i pow iatu bydgoskiego, cho- 

dzieskiego, sęp o leń sk ieg o , szu b iń sk ieg o , w yrzyskiego i żn iń sk ieg o  - 38 0  

prac.127 Efektem  finansow ym  „Tygodnia Polskiego Białego K rzyża” w 1939 r. 

było zebran ie łączn ie  5 .1 3 0 ,9 7  z ł, w  tym  3 .2 0 6 ,2 3  z ł podczas kw est w  loka­

lach, in sty tu cjach  i na u lica ch .128 Zarząd Koła uchw alił p ożyczkę z  kapitału  

rezerwow ego PBK - 50 0  z ł z  p rzezn aczen iem  na O bronę Przeciw lotniczą, roz­

pisaną w kw ietniu  1939 r .129

W raz ze  w zrostem  licz b y  cz ło n k ó w  B ia łeg o  K rzyża w B y d g o szczy  z a is t­

niała k o n ie cz n o ść  sz e rsz e j in teg ra c ji, b liższeg o  kon tak tu  o ch arak terze  to ­

w arzyskim . D latego Z arząd Koła p ostan ow ił organizow ać w każd ą p ierw ­

szą środę w ieczo rn e sp o tk an ia  tow arzy sk ie pn. „czarn ej kaw y” w sa lo n ach  

d ziała jącego od 1921 r. K lubu P olsk iego  przy ul. G d ań sk ie j, in teg ru jąceg o  

m ie jscow ą i napływ ow ą in te lig en c ję . Poza ty tu łow ą „czarna kaw ą” p od czas 

spotkań odbyw ały się  k o n ce rty  k am era ln e , d an cin g i, grano też w b rid g e’a. 

W  czasie  p ierw sze j „czarn ej kaw y” 3 p aźd ziern ika 1934  r. w ystąp ił tercet 

sm yczkow y w ykładow ców  m ie jsco w eg o  K onserw atorium  M u zyczn eg o : Fe­

lic ja  K rysiew iczow a (śp iew ), Irena Stefanow a (fortep ian ) i Z dzisław a W o j­
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ciech o w sk a  (w io lo n czela ). T akże w następ n ych  często  koncertow ali znani 

w irtu ozi, np. w  dniu 7 listopada 1934  r. w ystąpili arty ści Teatru M iejsk iego 

w B yd goszczy : H anka L ib icka  i C zesław  K alinow ski, a 5 grudnia 1934 r. 

m iał m ie jsce  koncert fortepianow y Ju lii W eynerow skiej. N atom iast 12 grud­

nia 1934 r. w  auli M iejsk iego G im nazjum  M atem atyczno-Przyrodniczego im. 

M ikołaja K opernika na rzecz  PBK odbył się koncert znakom itych  w irtuozów : 

p ianisty  W iktora Łabuńskiego i skrzypaczki Ireny D ubiskiej. Z kolei 3 kw iet­

nia 1935 r. w ystąpili śpiew acy: A leksandra G arbow ska i Borys B łażew ski.130

O bok zb iórek  p ien iężn ych  i różnego typu ofiar zn aczn e dochody przyno­

siły  im prezy tan eczn e zw łaszcza w spom niane ju ż  tradycyjne b ale  karnaw a­

łow e tzw. w ieczory  tań cu jące . Przyw rócono na nich  zw yczaj karnetów  dla 

pań, uczestn ictw o w balu  stało  się n iejako obow iązkow ym  m ie jscem  spotkań 

bydgoskiej elity  tow arzyskiej. Bydgoski Polski B iały  K rzyż urządzał także 

dancingi poza okresem  karnaw ału. O statni bal przed w ybuchem  II w ojny 

św iatow ej odbył się, w  obu salach  hotelu  „Pod O rłem ” 14 stycznia 1939 r .131 

N atom iast dnia 1 lutego 1937 r. staraniem  Polskiego Białego K rzyża i Korpusu 

Podoficerskiego zorganizow ano po raz pierw szy „R ep rezentacy jny bal pod­

oficerski garnizonu bydgoskiego”. O dbył się  on w salach  tzw. strzeln icy  przy 

ul. Toruńskiej 3 0 .132
W  sali M alinow ej hotelu  „Pod O rłem ” odbyw ały się  rów nież począw szy od

1933 r. „Five o ’c lock i PBK”. Podczas „five’ów ” przygryw ały z reguły orkiestry 

w ojskow e m iejscow ego garnizonu. „Rendez-vous” zaplanow ane na 17 czerw ca

1934 r., z którego dobrow olne datki za w stęp m iały zasilić konto projektow a­

nej budow y „Domu Ż ołnierza”, odw ołano z powodu żałoby  państw ow ej po 

zgonie śp. Bronisław a Pierackiego m inistra spraw  w ew nętrznych zam ordo­

w anego przez n ac jo n alistę  u kraiń sk iego .133
Inną form ą publicznej działalności bydgoskiego Koła PBP były też, organi­

zow ane w  parku Kazim ierza W ielkiego, „Garden-Party BK” z udziałem  orkiestr 

w ojskow ych i chórów, podczas których odbywały się rew ie m ód i zabaw y dla 

dzieci. Im prezy te były szeroko reklam ow ane w lokalnej prasie, a  poeta  byd­

goski H enryk Zbierzchow ski 17 czerw ca 1933 r. pośw ięcił tej form ie rozryw ki 

osobny w iersz pt. „W szyscy na zabaw ę Białego K rzyża” zach ęca jąc  do liczn e­

go w niej udziału i w sparcia poczynań PBK na rzecz  ośw iaty żo łn iersk ie j.134

PBK organizow ał też zabaw y z o k az ji im prez sportow ych np. na zakoń­

czen ie  M istrzostw  Jeźd zieck ich  Pom orskiej Brygady Kawalerii w  dniu 10 paź­

dziernika 1938 r. bezpośrednio  po biegu  m yśliw skim  „Św. H uberta” odbyła

- 90-



się „Zabawa K aw aleryjska” w Sokolni przy ul. Toruńskiej 30  (ongiś Strzeln i­

cy Bractw a Kurkowego, przebudow anej ze  środków  sokolstw a, społeczeństw a 

i m agistratu). W edług projektu  artysty plastyka W ładysław a Frydrycha zbu ­

dowano w niej karczm ę „Pod Podkową”, w  której przedstaw iono kabaret opra­

cow any literacko przez Stefana D rew icza i Konrada F ied lera .135

4. Podsumowanie

Rozw ój bydgoskiego Koła Polskiego Białego Krzyża m ożna m ierzyć nie 

tylko ilością  zrealizow anych dzieł, a le  także stopniem  w zrostu liczby  cz ło n ­

ków, św iadczącym  o oddziaływ aniu organizacji na społeczeństw o i zaanga­

żowaniu dla idei szerzen ia ośw iaty i ku ltury w śród żołn ierzy w spółpracy spo­

łeczeństw a z w ojsk iem . Sk alę w zrostu  liczby  członków  obrazu je  poniższa 

tabela. W ynika z n ie j n iedw uznacznie, że  w latach  1 9 3 0-1939  w zrost ten 

w yniósł ponad 800  %. W  1934 r. ekspozytury Koła działały też, obok  So lca  

Kujaw skiego, w  N akle, W yrzysku i W ysokie j. O bok członków  rzeczyw istych  

i zbiorow ych byli też  tzw. członkow ie dożyw otni ja k  np. Korpus O ficerski 61 

pp. przy jęty  do PBK na je s ie ń  1934 r .136 Koło bydgoskie należało  do licz n ie j­

szych na Kujaw ach i Pom orzu.

Swój dynam iczny rozw ój Koło bydgoskie zaw dzięczało zarów no intensyw ­

nej pracy sw ych działaczy i poszczególnych  członków , ale także dobrym  kon­

taktom  z w ładzam i cyw ilnym i i w ojskow ym i, sam orządem  rzem ieśln iczym , 

zw iązkam i zaw odow ym i, korpusem  podoficersk im  oraz serdecznym  stosun­

kiem  do w szelk ich  działań m iejscow ego sp o łeczeń stw a.137

Szeroki był krąg osób oddanych spraw ie szerzenia ośw iaty i ku ltury wśród 

braci ż o łn ie rsk ie j. Nie tylko śc is ły  zarząd  K oła na cz e le  z H aliną Stabrow - 

ską i Marią Raczkow ską138, ale liczne grono współpracowników oddawało się tej 

pracy. Należy tu zwłaszcza wymienić: Halinę Gadomską139, Helenę Berm ańską140, 

M artę C h m ielarską141, Jó z e fę  Szy m an o w sk ą142, A dam a K lim esza, C zesław a 

N ied uszyńskiego143, Z ygm unta P o lakow sk iego144, Zygm unda S io d ę145, M i­

chała  Śm ig ie lsk ieg o 146, C zesław a W ieck ieg o 147, Edwarda W in k le ra .148

Szczególn ie dużo, ja k  ju ż  uprzednio w spom niano, żo łn ierze garnizonu 

bydgoskiego zaw dzięczali n iestru dzonej w  działaniu prezes Koła bydgoskie­

go PBK - H alinie Stabrow skiej. J e j osobow ość rzutow ała na sk u teczn ość pra­

cy ca łego  Z arządu  K oła  i n ie  ty lko . W  O kręgu P om orsk im  B ia łeg o  K rzyża
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w Toruniu była postrzegana jako najofiarn iejsza w regionie i jed n a z najbar­

dziej rzutkich w  skali kraju inicjatorek i realizatorek pracy oświatowej na rzecz 
polskiego żołnierza. Podczas kole jnych  W alnych Zebrań Okręgu zapraszano 

ją  do jeg o  p rezydiu m . P od czas W alnego Z grom ad zenia K ół O kręgów  PBK 

w W arszaw ie, 24  października 1937 r. m ogła zaprezentow ać znaczny doro­
b ek  Koła bydgoskiego, p lasu jący go w czołów ce Kół w skali k ra ju .149

W  skład Zarządu Okręgu Toruńskiego, którego prezesem  w latach 1931- 
1935 był M ichał Pollak150, a w latach 1935-1937 - dr Franciszek Je z iersk i151, 

przez kilka kolejnych  kad encji (w latach 1935-1937) w chodził Adam Klim esz, 

inspektor szkolny w  Bydgoszczy. Funkcje instruktorek oświatowych, opłacanych 

przez Zarząd Naczelny, pełniły kolejno: Maria Kossecka (1933/1934), Leokadia 

Lachow ska (1934/1935) i M onika Hubscherówna (1935/ 1936-1937/ 1938).152

W edług stanu na 1 V III1933 r. w  całym  ów czesnym  w ojew ództw ie pom or­

skim , w  którego skład w chodziło 16 pow iatów  ziem skich i 3 grodzkie (Gdy­
nia, Grudziądz i Toruń), działało 12 Kół Polskiego Białego Krzyża liczących 

łącznie 1375 członków. Najwięcej grupowało Koło w Grudziądzu (400).153 W  tym 

sam ym  o k resie  Koło byd g oskie leg itym ow ało się  3 5 0  cz ło n k am i. W edług 

E. J. Kryńskiej w 1933 r. Okręg Toruński liczył 13 Kół m iejscow ych przy 13 garni­

zonach154 -  w Bydgoszczy, Toruniu, Brodnicy, Chełm nie, Chojnicach, Gniewie, 

Grudziądzu, Inow rocław iu, Podgórzu (do 1938 r. stanow ił sam odzielne m ia­

sto), Starogardzie, Św ieciu nad W isłą, Tczew ie i W łocław ku.155 Zajm ował dru­

gie m iejsce (po W arszawie) w skali kraju w zakresie szerzenia oświaty wśród 
braci żołnierskiej, np. w 1937 r. prowadził 92 zespoły dla 2 .506 żołnierzy, a liczba 

członków  w ynosiła 4 .4 0 8 .156 W  roku szkolnym  1936/1937 przodował w kraju  

pod w zględem  ilości zespołów  i liczby  słu ch aczy  początkow ych szkół żo ł­

nierskich  i kursów  sp ec ja ln y ch 157, ilości św ietlic158, a w  1937 r. ilości kół m ło­

dzieżow ych.159

Koło bydgoskie w yróżniało się działalnością w Toruńskim  Okręgu PBK na 

wielu odcinkach pracy. W  1934 r. i 1937 r. dzierżyło pierw sze m ie jsce  pod 

w zględem  ilo ści b ib lio tek  w okręgu. W  1937 r. dysponow ało 25 b ib lio tek a­
mi i zatrudniało 7 stałych bibliotekarzy, a biblioteki ruchom e obsłużyły (zm ie­

nia jąc kom plety przew ażnie trzykrotnie) 21 jed n ostek  w ojskow ych.160

W  zw iązku z zagrożeniem  w ybuchem  w ojny bydgoski Polski Biały Krzyż 

zorganizow ał w dniach od 1 do 7 czerw ca, 24-godzinny kurs inform acyjno- 

oświatowy, w którym  u czestn iczy ło  48  słu ch aczy .161 W ykładow cam i na kur­

sie byli m .in .: prezes Halina Stabrow ska, Inspektor Szkolny w Toruniu -  Sta­
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nisław Tarnowicz, kierownik referatu oświatowego DOK VIII w Toruniu -  kpt. 
M ieczysław M ieczysław ski i inspektor Okręgu Pom orskiego PBK w Toruniu 
-  Goniakowska.

W  ostatnich  dniach sierpnia 1939 r. zaobserw ow ać m ożna też było n ie­
ustająca zbiórkę datków pieniężnych i darów rzeczow ych dla PBK na rzecz 
działalności propagandow o-oświatowej wśród żołnierzy. Składano nie tyl­
ko czasopism a, gazety i książki, ale rów nież sprzęt m uzyczny, godła pań­
stwowe itp.

Działalność członków Koła bydgoskiego Polskiego Białego Krzyża kontynu­
owana była w formie pom ocy dla rannych żołnierzy armii „Pomorze” w trakcie 
pierwszych dni kampanii wrześniowej, brak jednak na ten temat materiałów 
źródłowych. Prezes Koła Halina Stabrowska po osadzeniu, w okresie od koń­
ca października do końca listopada, w obozie dla internowanych i wykupie­
niu przez rodzinę, zbiegła do Warszawy, gdzie po zaprzysiężeniu kolejno kie­
rowała komórkami legalizacji w Służbie Zwycięstwu Polski, KG Związku Wałki 
Zbrojnej, od 1942 r. współpracowała z kom órką dywersji KG Armii Krajowej, 
a od 1943 r. była kierowniczką sekretariatu i osobista łączniczką gen. Tadeusza 
Bora-Komorowskiego. Aresztowana pod przybranym nazwiskiem Żuchowska, 
po ciężkim śledztwie zginęła w publicznej egzekucji ok. 50 więźniów Pawiaka 
30 X I 1943 r. przy ul. Solec 6 3 .162

Działalność Koła bydgoskiego Polskiego Białego Krzyża, wprowadzając 
„...wiele form  współpracy w ojska ze społeczeństw em ”163, pogłębiła w znacz­
nym stopniu więź między w ojskiem  a środowiskiem cywilnym. W niosła istot­
ny wkład w walkę z analfabetyzm em  oraz przyczyniła się, poprzez różne for­

my pracy oświatowo-kulturalnej, do kształtowania w żołnierzach postaw świa­
domego Polaka i obywatela.

1 Dz. Pr. P. P, nr 63, poz. 373. Ustawę na posiedzeniu przedstawił socjalista Julian Smulikowski 
(1886-1934), pedagog, działacz społeczny i oświatowy, współtwórca Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

2 D. Gładka, Działalność Polskiego Białego Krzyża w latach 1918-1939 ze szczególnym uwzględnie­
niem Koła u; Bydgoszczy, Bydgoszcz 1988, s. 34 (mps pracy magisterskiej). Jak podaje autorka, 
na podstawie pracy P. Staweckiego, Polityka wojskowa Polski 1921-1926, w 1924 r. liczba analfa­
betów wynosiła 100 tys. żołnierzy, tj. połowę stanu szeregowców.

3 P. Stawecki, Polityka wojskowa Polski 1921-1926, Warszawa 1981, s. 117.
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D. Gładka, op. cit. s. 35. .
B. Woszczyński, Ministerstwo Spraw Wojskowych 1918-1921. Zarys organizacji i działalności, War­
szawa 1972, s. 257-260. Por. także: J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietrzak, H istoria państwa 
i prawa polskiego, Warszawa 1976, s. 529.
Instrukcja o prowadzeniu przymusowego nauczania żołnierzy, s.3.
D. Gładka, op. cit., s. 36.
J. E. Kryńska, Polski Biały Krzyż, Białystok 1997, s. 20-21.
M. M. Drozdowski, Ignacy Jan  Paderewski. Zarys biografii politycznej, Warszawa 1979, s. 89.
J. E. Kryńska, op. cit., s. 21. .
Helena Maria Paderewska (1856-1934) z rodu baronów Rosenów (starej szlachty inflanc­
kiej) brała czynny udział w organizacji Białego Krzyża w Ameryce i Polskiego Czerwonego 
Krzyża we Francji. Za ofiarną pracę w czasie I wojny światowej rząd francuski przyznał jej 
Legię Honorową. Dzięki dużym walorom osobistym cieszyła się sympatią i uznaniem w ko­
łach artystycznych i społecznych Paryża. Jak pisał dr J. Orłowski: Podejm ując nieustannie 
zadan ia w ielkiej don iosłości, nie szu kała [...] nigdy żadnego d la sieb ie odszczegółnienia, 
nie wysuwała się naprzód, nie og lądała się za  pierw szem  m iejscu na zjazdach i przy obcho­
dach, n ie lu biała roli zaw odow ej społeczniczki. Umarła 16 stycznia 1934 r. i została pocho­
wana 2011934 r. na cmentarzu w Montmorency. W intencji śp. Heleny Paderewskiej, z  inicjaty­
wy Koła bydgoskiego PBK, 201 1934 r. w farze bydgoskiej odprawiono nabożeństwo żałobne.
J. Orłowski, Helena Paderewska 1914-1929, Chicago 1929, s. 97. Według J. E. Kryńskiej inicjato­
rem powołania PBK był I. J Paderewski, który podczas Sejmu Polskiego w Detroit w dniu 26 VIII 
1918 r. miał stwierdzić, że o ile pracą w PBK kieruje jego żona, to sama koncepcja PBK jest jego 
autorstwa. Por. J.E. Kryńska, op. cit., s. 22.
M. M. Drozdowski, op. cit., s. 119.
J. Orłowski, op. cit., s. 119. Por. także M.M. Drozdowski, op. cit., s. 119 i J. E. Kryńska, op. cit., s. 23. 
Por. J. E. Kryńska, op. cit., s. 23.
M. M. Drozdowski, op. cit., s. 120.
Komitet Narodowy Polski (zw. też Polski Komitet Narodowy) utworzony 15 VIII 1917 r. w Lo­
zannie pod przewodnictwem Romana Dmowskiego, urzędujący w Paryżu, uznany przez 
rządy Francji, Anglii, Włoch i USA za oficjalną reprezentację społeczeństwa polskiego, spra­
wował polityczne kierownictwo nad Armią Polską we Francji. Rozwiązany został 15 kwiet­
nia 1919 r.
Ibidem, s. 113.
Ibidem, s. 121.
Ibidem, s. 134.
J. Orłowski, op. cit., s. 131, Por. także: M. M. Drozdowski, op. cit., s. 149.
J. E. Kryńska, op. cit., s. 25-26.
Statut Towarzystwa Polskiego Białego Krzyża pn. Statut „Polskiego Białego Krzyża” Związku 
Stowarzyszeń Społecznych dla Żołnierza Polskiego i Ofiar Wojny został ostatecznie zatwierdzo 
ny przez MSW dn. 11 czerwca 1920 r., nr S. 2046.
Gen. dyw.(od 1936 r. gen. broni) Kazimierz Sosnkowski (1885-1969), w latach 1906-1914 komen­
dant okręgu Organizacji Bojowej PPS, organizator Związku Walki czynnej, współpracownik 
J. K. Piłsudskiego w 1914-1917, od 1918 r. w WP, był ministrem spraw wojskowych w latach 1920-1924. 
Rejestr Komisariatu Rządu -  nr 673 z dnia 13 lutego 1929 r.
„Dziennik Bydgoski", XXIX:1935, nr 62 z 15 III.
D. Gładka, op. cit., s. 40.
Archiwum Państwowe w Bydgoszczy (dalej APB), sygn. 2124, k. 51. Pismo nr PP 266/1/1. 
Monitor Polski, 1 II 1936. Dział Urzędowy, poz. 42.
D. Gładka, op. cit., s. 39-40.
D. Gładka, op. cit., s. 50.
D. Gładka, op. cit., s. 52.
D. Gładka, op. cit., s. 53.
D. Gładka, op. cit., s. 54.
J. Odziemkowski, Armia i społeczeństwo II Rzeczypospolitej, Warszawa 1996, s. 48.
J. Odziemkowski, op. cit., s. 61.
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D. Gładka, op. cit., s. 61.
D. Gładka, op. cit., s. 63.
D. Gładka, op. cit., s. 68.
D. Gładka, op. cit., s. 69.
D. Gładka, op. cit., s. 71.
Gen. bryg. Wiktor Thommće (1881-1962) w latach 1924-1936 dowódca 15 DP w Bydgoszczy, w 1936- 
1939 dowódca Okręgu Korpusu nr VIII w Toruniu, potem dowódca OK nr IV w Łodzi, w kampanii 
wrześniowej dowodził kolejno Grupą Operacyjną „Piotrków”, Armią „Łódź” i obroną twierdzy Mo­
dlin, po pobycie w niewoli niemieckiej powrócił do kraju. Pośmiertnie awansowany do stopnia gen. 
dywizji 1 11964 r. Niwa Thommće była też prezeską bydgoskiego koła „Rodziny Wojskowej”. 
Garnizon bydgoski składał się z 61Pułku Piechoty Wlkp.(„murowany”), 62 Pułku Piechoty Włkp. 
(zwanego potocznie „dziećmi bydgoskimi”), 15 Pułku Artylerii Lekkiej, 16 Pułku Ułanów Wlkp., 
11 dywizjonu artylerii konnej, 13 eskadry lotniczej i mniejszych jednostek.
„Dziennik Bydgoski”, XXIV: 1930, nr 10 z 14 I.
„Dziennik Bydgoski", XXXI: 1937, nr 12 z 16 I.
Po zniszczeniach wojennych w styczniu 1945 r. obiekt rozebrano.
Żona dr. Józefa Berety, starosty bydgoskiego w latach 1927-1933.
Kursy świetlicowo-bibliotekarskie dla Kół organizował przede wszystkim Zarząd Okręgu VIII 
PBK w Toruniu. Por. APB, Urząd Wojewódzki Pomorski w Toruniu (dalej UWP Toruń), sygn. 
4619, APB sygn. 2124, k. 27. Organizacja kursu świetlicowo-bibliotekarskiego w dniach 20-30 
IV 1936 r.
W 1936 r. liczba członków w obu Kołach wynosiła 50 osób. Podjęto działania w celu rozbudowa­
nia Kół na terenie powiatu bydgoskiego. APB, sygn. 4619. Po okresie pewnego zastoju w Kole PBK 
w Solcu Kujawskim po walnym zebraniu zwołanym 7 marca 1938 r. przez komisarycznego prze­
wodniczącego burmistrza Kłodzińskiego wybrano nowy zarząd na czele z p. Lipińską, który 
wzmógł działalność. Por. „Dziennik Bydgoski”, XXXI:1938, nr 57 z 11 III.
Por. „W trosce o oświatę żołnierza. Z Walnego Zebrania Polskiego Białego Krzyża - Koło Byd­
goszcz". „Dziennik Bydgoski”, XXV:1931, nr 90 z 19 IV.
Na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu w dniu 20 grudnia 1932 r., po rezygnacji z funkcji preze­
sa, J. Beretową wybrano jednogłośnie pierwszą honorową prezeską Koła PBK w Bydgoszczy. 
Halina Stabrowska (1901-1943). W „Bydgoskim Słowniku Biograficznym” t. II. s. 137 -  mylna data 
(VII 1935) objęcia funkcji prezesa Koła. Por. „Dziennik Bydgoski”, R.XXVI:1932, nr 294 z 22 XII. 
H. Stabrowska była też przewodniczącą Komitetu Niesienia Pomocy Wdowom i Sierotom po 
Kolejarzach i organizatorką wzorowego przedszkola dla dzieci kolejarzy. Podczas obchodów 15- 
lecia 15 Dywizji Piechoty Wlkp. w dniach 16-17 czerwca 1934 r. w Bydgoszczy H. Stabrowska 
została odznaczona za działalność na rzecz oświaty i wychowania żołnierzy „Odznaką 62 pp , 
a w 1935 r. za zasługi na polu pracy kulturalno-oświatowej na rzecz wojska Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Odznaczono ją też Krzyżem Walecznych i Orderem Virtuti Militari. W 1938 r. kandydo­
wała na posła z ramienia OZONU.
D. Gładka, op. cit., s. 85.
D. Gładka, op. cit., s. 81.
D. Gładka, op. cit., s. 87.
D. Gładka, op. cit., s. 88.
„Gazeta Pomorska”, 1:1938, nr 101 AB z 15-16 X.
Por. inż. Ludwik Regamey „Pomorze i jego znaczenie dla Polski” (28 III 1933).
Por. „Prace oświatowe PBK” (w:) „Dziennik Bydgoski”, XXVIII:1934, nr 30 z 8 II.
D. Gładka, op. cit., s. 90.
Por. „Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 217 z 2 1 IX.
D. Gładka, op. cit., s. 106. Były czynne 4 razy w tygodniu po 5 godzin.
„Dziennik Bydgoski”, XXVI:1934, nr 288 z 16 XII.
„Dziennik Bydgoski”, XXVII: 1933, nr 270 z 23 XI.
Por. „Żołnierz i książka. Polski Biały Krzyż a tydzień książki polskiej. „Dziennik Bydgoski , 
XXVII: 1933, nr 279 z 2 XII 1933.
Henryk Umiński (1896-1940), kpt. piech. służby stałej, dowborczyk, w latach 1928-1934 w Byd­
goszczy, w 1938-1939 kierownik referatu w Wydz. Mobilizacji i Uzupełnień DOK VII w Poznaniu,
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podczas kampanii wrześniowej w sztabie Ośrodka Zapasowego 14 DP, ciężko ranny, internowa­
ny w obozie NKWD w Starobielsku, zamordowany w kwietniu 1940 r. w Charkowie.

67 Żołnierze garnizonu bydgoskiego uczestniczyli w pięciu konkursach m.in. za najlepszą recenzję 
lub streszczenie dziel Henryka Sienkiewicza, głośne czytanie, największą ilość przeczytanych 
książek, za największą ilość odgadniętych wyjątków z dzieł autorów polskich. Wyróżniono nie­
jednokrotnie żołnierzy, którzy dopiero w wojsku poznali język polski, nie mówiąc już o umiejęt­
ności pisania i czytania. Por. „Dziennik Bydgoski”, XXVIII: 1934, nr 71 z 28 III. „Radość szarego 
żołnierza uwieńczyła prace Polskiego Białego Krzyża”.

68 APB, Inspektorat Szkolny Bydgoski, sygn. 443.
69 Tamże.
70 Płk dypl. Jan W. J. Chmurowicz (1887-1965) był dowódcą 15 DP w latach 1934-1937, 1 I 1936 

został mianowany generałem brygady.
71 Por. Serce Bydgoszczy bije dla żołnierza. Tysiąc żołnierzy stanęło do konkursów oświatowych 

Białego Krzyża „Dziennik Bydgoski”, XXIX: 1935, nr 97 z 2 6 IV.
72 D. Gładka, op. cit., s. 107.
73 D. Gładka, op. cit., s. 108.
74 „Dziennik Bydgoski”, XXIX: 1935, nr 258 z 8 XI.
75 Por. Żołnierze z Kresów uczą się rolnictwa. „Dziennik Bydgoski”, XXXI:1937, nr 159 z 15 VII.
76 „Gazeta Pomorska”, 1:1938, nr 101 AB z 15-16 X.
77 D. Gładka, op. cit., s. 97.
78 „Gazeta Pomorska”, 1:1938, nr. 101 AB z 15-15 X.
79 ABP, Inspektorat Szkolny Bydgoski, sygn. 443.
80 D. Gładka, op. cit., s. 83 i 109.
81 „Gazeta Pomorska”, 1:1938, nr 101 AB z 15-16 X.
82 D. Gładka, op. cit., s. 99.
83 „Dziennik Bydgoski”, XXVII:1933, nr 124 z 31 V.
84 D. Gładka, op. cit., s. 101.
85 D. Gładka, op. cit., s. 83 i 101.
86 APB, sygn. 2124, k.29. W oparciu o Zarządzenie Nr AP. 2 - 115-3/33 Ministerstwa Spraw Wew­

nętrznych z dnia 11 października 1933 r. Jedynie w 1936 r. „Tydzień PBK” odbył się w dniach 19- 
25 listopada, a w 1938 r. w dniach 10-15 maja.

87 Turniej zorganizowano w lokalu Stowarzyszenia Techników przy ul. Cieszkowskiego 4. Udział wzięło 
ponad 30 zawodników. Zwyciężyła para płk Kazimierz Heilman-Rawicz i por. Bronisław Kubicki. 
II miejsce zajęła para p. Franciszek Szczawiński i por. Wiktor Hrynkiewicz, a III mecenasi Zyg­
munt Sioda i Marcin Śpikowski. Por. „Dziennik Bydgoski”, XXVII:1933, nr 263 z 14 XI.

88 „Dziennik Bydgoski”, XXVII:1933, nr 256 z 7 XI. W 1933 r. w jednostkach garnizonu bydgoskiego 
działało 9 świetlic.

89 Por. „Frontem do armji. Całe społeczeństwo przygotowuje się do Tygodnia Białego Krzyża" („Dzien­
nik Bydgoski”, XXVIII: 1934, nr 239 z 18 X.

90 Muzeum Miejskie w Bydgoszczy. „Żołnierz u; sztuce” Wystawa urządzona staraniem Polskiego 
Białego Krzyża w Bydgoszczy. Listopad -  1934 - Grudzień.

91 D.Gładka,op.cit.,s.82.Por.też„DziemukBydgoski”, XXIX:1935,nr z 1XI;J. E. Kryńska,op.cit.s. 199.
92 „Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 257 z 7 XI.
93 „Dziennik Bydgoski”, XXXII:1938, nr 112 z 17 V.
94 „Dziennik Bydgoski”, XXXIII: 1939, nr 112 z 16 V.
95 „Dziennik Bydgoski”, XXXII:1938, nr 157 z 13 VII.
96 D. Gładka, op. cit., s. 86.
97 Por. „Dziennik Bydgoski”, XXX: 1936, nr 107 z 5 V.
98 „Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 109 z dnia 14 V.
99 „Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 110 z 15 V.

100 Por. „Dziennik Bydgoski”, XXVII:1933, nr 279 i 283.
101 Stefan Wiktor Pasławski (1885-1956) był dowódcą OK VIII w Toruniu w latach 1928-1934. Odzna­

czał się dużym zaangażowaniem i poświeceniem w sprawach wojskowych, współpracował z cy­
wilnymi władzami państwowymi i samorządowymi, rozwinął szeroką działalność społeczną, m.in. 
kontynuował inicjatywę zakupienia, wyekwipowania i przekazania polskiemu szkolnictwu mor-
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skiemu żaglowca „Dar Pomorza”, był także jednym z inicjatorów powołania Komitetu Dziesięcio­
lecia obchodów 10. rocznicy powrotu Pomorza do macierzy i budowy Domu Społecznego dla 
potrzeb kilkudziesięciu organizacji społecznych
Por. „W Bydgoszczy stanie Dom Żołnierza. Praca Białego Krzyża znajduje poparcie całego społe­
czeństwa”. „Dziennik Bydgoski”, XXVIII: 1934, nr 128 z 8 VI.
„Dziennik Bydgoski”, XXVIII:1934, nr 232 z 10 X.
Np. dyr. Kina „Apollo” (ob. „Polonia”) przy ul. Krasińskiego, który umożliwił bezpłatne obejrze­
nie filmu 2 X 1934 r. przez 400 żołnierzy, a w 1936 r. zorganizował bezpłatny seans dla 600 
żołnierzy 15 pal-u.
Por. „Dziennik Bydgoski”, XXIX:1935, nr 117 z 21 V.
Por. Biały Krzyż i byli wojskowi oddali hołd pamięci Wodza Narodu „Dziennik Bydgoski”, 
XXIX: 1935, nr 123 z 28 V.
Por. „Dziennik Bydgoski", XXIX: 1935, nr 205 z 6 IX.
„Dziennik Bydgoski", XXXII: 1938, nr 240 z 19 X i nr 281 z 8 XII.
Por. „Dziennik Bydgoski", XXXI:1937, nr 222 z 2 6 IX.
Por. W. Jastrzębski, Bydgoski garnizon wojskowy w latach 1920-1939, w: Historia Bydgoszczy 
1920-1939, s. 820.
„Dziennik Bydgoski", XXXII:1938, nr 27 z 4 II.
„Dziennik Bydgoski”, XXXII: 1938, nr 65 z dnia 20 III.
Na bydgoskich cmentarzach spoczywało ponad 300 żołnierzy, głównie z I wojny światowej 
i wojny polsko- bolszewickiej w 1920 r.
„Dziennik Bydgoski”, XXX: 1936, nr 50 z dnia 29 II.
„Dziennik Bydgoski", XXXII: 1938, nr 90 z 20 IV.
APB, Inspektorat Szkolny Bydgoski, Organizacje uczniowskie 1934-1939, sygn. 267.
„Dziennik Bydgoski", XXXI: 1937, nr 107 z 12 V.
Michał Porzych (1900-1939), radny miejski w latach 1934-1939 został zamordowany jesienią 1939 r. 
wśród ponad stu nauczycieli w „Dolinie Śmierci" w Fordonie.
APB, Inspektorat Szkolny Bydgoski, op. cit., sygn. 459/267.
Ibidem.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 71 z 26 III.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 16 z 20 I.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 23 z 2 8 1.
„Dziennik Bydgoski", XXXIII:1939, nr 73 z 29 III.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 112 z 16 V.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 110 z 13 V.
„Dziennik Bydgoski", XXXIII: 1939, nr 107 z 10 V.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 136 z dnia 16 VI.
„Dziennik Bydgoski”, XXXIII:1939, nr 102 z 3 V. W POP społeczeństwo polskie subskrybowało 
ponad 390 min zł i ofiarowało wiele darów, których wartość szacowano na ok. 10 min zł. (w:) 
Wojna obronna Polski 1939, Warszawa 1979, s. 118.
„Dziennik Bydgoski”, XXIX: 1935, nr 79 z 4 XI.
„Dziennik Bydgoski”. XXXIII:1939, nr 10 z 13 I.
„Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 19 z 2 4 1.
Bronisław Pieracki (1895-1934), polityk, pułkownik (pośmiertnie mianowany generałem), legio­
nista, w latach 1929-1930 wiceminister, od 1931 minister spraw wewnętrznych, zamordowany 
został 15 czerwca 1934 r. przed budynkiem Klubu Towarzyskiego BBWR przy ul. Foksal w War­
szawie przez zamachowca z Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów Hryhorija Maciejko. Zamach 
został przygotowany OUN na zlecenie jej przywódcy Stepana Bandery, który za to został skaza­
ny w 1936 r. na karę śmierci, zamienioną po amnestii na dożywocie. Bandera był szefem skrajnie 
nacjonalistycznej Ukraińskiej Powstańczej Armii (UPA), dokonującej od 1943 r. masowych rzezi 
ludności polskiej na obszarze południowo-wschodniej Polski.
„Dziennik Bydgoski", XXVII:1933, nr 138 z 18 VI 
„Dziennik Bydgoski", XXXII:1938, nr 213 z 17 IX.
Por. „Dziennik Bydgoski”, XXVIII: 1934, nr 226.
D. Gładka, op. cit., s. 86.
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138 Maria Raczkowska z d. Krajewska była żoną Tadeusza J. Raczkowskiego (1888-1939) dyplo­
mowanego agronoma, kierownika Szkoły Rolniczej w Bydgoszczy, zamordowanego w „Doli­
nie Śmierci” w Fordonie 31 X 1939 r. Poza PBK udzielała się także społecznie w innych orga­
nizacjach.

139 Halina Gadomska (1898-1943), żona mjra 16 Pułku Ułanów Wlkp. dr. med. Tadeusza Ga­
domskiego (zamordowanego przez NKWD w Katyniu w 1940 r.) była śpiewaczką operową 
(w 1929 r. zrezygnowała z kariery scenicznej po zwiększeniu obowiązków rodzinnych), 
udzielała się w wielu organizacjach społeczno-kulturalnych miasta). Por. Rajmund Kucz­
ma, Halina Gadomska, BIK styczeń 2002, s. 62-63.

140 Helena Bermańska (1899-1964), żona lekarza wojskowego i kolejowego Jana Aleksandra Bermań- 
skiego (1886-1944). Odznaczona w 1938 r. za działalność społeczną Złotym Krzyżem Zasługi.

141 Marta Chmielarska, żona Tadeusza Chmielarskiego, prawnika, wiceprezydenta Bydgoszczy 
(1920-1933).

142 Józefa Szymanowska, żona lek. med. Kazimierza Szymanowskiego.
143 Czesław Nieduszyński (1879-1953), dr prawa, w 1913-1933 adwokat, potem notariusz. Dzia­

łacz wielu organizacji społecznych, głównie sportowych, turystyczno-krajoznawczych i go­
spodarczych. M.in. w latach 1929-1950 (z przerwą okupacyjną) prezes Oddziału Bydgoskie­
go Polskiego Tow. Krajoznawczego, w latach 1951-1953 pierwszy prezes Zarządu Okręgu 
PTTK utworzonego w 1950 r„ w latach 1929-1939 prezes Bydgoskiego Towarzystwa Teniso­
wego, w latach 1936-1939 członek zarządu Związku Popierania Turystyki w Bydgoszczy, 
przewodniczący powołanej w 1939 r. Rady Pomorskiego Międzykomunalnego Związku 
Turystycznego w Toruniu i in. W latach 1934-1938 radny miasta Bydgoszczy. Uczestniczył 
w pracach komitetów: Budowy Pomnika Henryka Sienkiewicza i Uczczenia Pamięci Leona 
Wyczółkowskiego.

144 Zygmunt Polakowski (1883-1939), pedagog i filolog, absolwent filologii polskiej i klasycznej Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie (1906), kolejno dyrektor gimnazjów klasycznych: w Śre­
mie (1920-1924), Nakle (1924-1930) i Bydgoszczy (1930-1939), przewodniczący Międzyszkol­
nej Komisji na Pomorzu, działacz wielu organizacji społecznych, m.in. Polskiego Związku Za­
chodniego. Po aresztowaniu 16 X 1939 r., zamordowany z grupą 51 nauczycieli w „Dolinie 
Śmierci" w Fordonie 1 XI 1939 r.

145 Zygmunt Sioda (1889-1944), adwokat, notariusz, poseł na Sejm RP (1935-1938), członek Rady 
Miejskiej w Bydgoszczy (1930-1933), działacz wielu organizacji społecznych, m.in. PZZ i PTK.

146 Michał Śmigielski, adwokat. Działacz społeczny, m.in. członek Bydgoskiego Klubu Narciarzy 
w latach 1936-1939 prezes).

147 Czesław Stanisław Wiecki (1886-1939) lekarz, działacz polityczny (m.in. w Polskim Związku Za­
chodnim) i kulturalny (m.in. prezes Klubu Polskiego i Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Byd­
goszczy, radny miejski został zamordowany przez Niemców w listopadzie 1939 r. Odznaczony 
w 1938 r. Złotym Krzyżem Zasługi za zasługi na polu pracy społecznej.

148 Edward Winkler, dr filozofii, w latach 1929-1937 dyrektor Państwowego Seminarium Nauczyciel­
skiego Męskiego w Bydgoszczy, odznaczony „Krzyżem Niepodległości” i „Odznaką Honorową 
za walkę o szkołę polską”.

149 D. Gładka, op. cit., s. 85.
150 Michał Pollak (1888-1968) dr filologii klasycznej, kurator pomorskiego (1931-1932), a po połą­

czeniu z Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego z Poznańskim (1932-1936) poznańskie­
go, od 1 VII 1936 r. dyrektor departamentu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

151 E. J. Kryńska, op. cit., s. 299 i 306.
152 E. J. Kryńska, op. cit., s. 318-324.
153 APB, Akta Wydziału Społeczno-Politycznego Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego w Toruniu, 

sygn. 2026.
154 E. J. Kryńska, op. cit., s. 18.
155 Ibidem, s. 78.
156 „Dziennik Bydgoski”, XXXI: 1937, nr 248 z 27 X.
157 E. J. Kryńska, op. cit., s. 140.
158 E. J. Kryńska, op. cit., s. 164.
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159 E. J. Kryńska, op. cit., s. 196.
160 D. Gładka, op. cit., s. 101.
161 „Dziennik Bydgoski”, XXXII: 1939, nr 120 z 26 V.
16Z Por. J. Kutta, Stabrowska Halina, w: „Bydgoski Słownik Biograficzny”, t. II, Bydgoszcz 1995, 

s. 136-138.
163 Por. W. Jastrzębski, s. 821.

Aneksy

Liczba członków bydgoskiego Koła PBK 
(wg sprawozdań w prasie lokalnej)

1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

198 214 • • 550 584 919* 1409** 1617

* w tym 282 członków wspierających
** wraz z członkami sekcji w powiatach: bydgoskim, wyrzyskim i chodzieskim.
• brak informacji

Liczba członków Koła PBK 
(wg D. Gładkiej)

1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

• • • • • • 898* • 1518***

w tym popierających 382 i 6 dożywotnich 
** w 27 sekcjach powiatowych i 11 kółkach młodzieży 
• brak informacji

- 9 9 -



N a u c z a n ie

Rok
Początkowe

szkoły
żołnierskie

Szkoły
powszechne Kursy

Kursy
specjalne

Wycieczki

Nauczono 
poprawnego 

pisania 
i czytania

1930 - (1) - (1000)

1931 5 - • - (204)

1932 • - (1) - •

1933 7 - 10 - •

1934 13 2 8 7 •

1935 15 2 7 9 (546)

1936 20 1 (3) 10 40 (624)

1937 21 1 12 47 (1856)

1938 24 - 21 34 (1522)

Źródło: D. Gładka, op. cit,. s. 111 oraz w nawiasach (-} prasa lokalna z lat 1929-1939.

Świetlice i biblioteki

Źródło: D. Gładka, op. cit., s. 102 i 110-111 oraz prasa lokalna (-).
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